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Generał Skierski 
VI Warszawie Sejm • m. się 22 • z Jerze 

Zmiany konstytucji będą uchwalone do dn. 15 lipca r. h, 
Ordynacja wyborcza pozostanie bez zmiany 

Marszałek Rataj nosi się z zamiarem ustąpienia 

P. Romocłii (Ch. D.) mianowany ministrem kolei 
/ 

Premier BarteJ wystąpił z klubu pracy 
Na$z warsz. Ikoresp. teue.iOl1JU je,: I ~jmu w. myśl 3 k!ubów lewicy i. zmiany .kon~ucji nie jest. przesą-j ~dsta\Vicielami klubów. Pi~ 
P pre20S rady .miWstrÓIW Bar- n1~ czym Ze S1W'()Je~o stano.wlska I' dzone, Jednakże propozyCje rządu byli 'pos. Hartglas ł Farbstem, 

I :. . . 1 • M ta~ellU1diC'y. powinny być popierane przez tę : przedstawiciele koła żydowskiego; 
I teI 1 ~DDSt~~'l~C1 a~ Na z,apyfl8lIl:ie co do przypu- \ stronę izby, która siE: za rządem l następnie o godz. 7 min. 45 p&.i. 

!
' kowski, zrozyli o ~ 10.30 W1 SiZczalnego terrnmu uohwale.n:i.a oświadcza. Zw. L. N. mógłby się Marek i Niedziałkowski - przed
zytę p. nt.a.mEał:ko'Wi. RatajOlWi i l zm:iam h:iolJ1.Srtyłucji, prelmJer odpo_ zgodzić na wzmocnienie władzy sławioiele P. P. S. Ci ostatni O

, odbyli z n5m wyczerpującą kOnie-I wiedział, że muS'z·ą one być SZY~-l rzą.dzącej, gdyby jednoc~ śWia~czyIi~ iż .zgło~ ~~ek o 
.. ko uchwarollle. Przypuszcza,lnle znllana ordynaCji wyborczej za- rOZW1'łZat11e sejmu I rOzpJsarue DO. 

re~~~ w. SP:~ .PI1O.gramu. prac s~jm uchwali je nl1ljdaJej do 15
1
: pewniała większość polską w prz)'- wych wyborów. Marszałek zapew-

zbbza1ąceJ Się sesfi se,mCIWeJ. lipca. szłym sejmie. nil ich. że wniosek ten przedstawł 
Zgod%C!D.O się, że posiedzenia Po konferencji ·z marszałldem l na porządku dziennym jednego ~ 

. , . sejmu 1'IO~JXlC2'Jl1ą s~ę dnia 22 b. m, !<ata;em prezes, zw: lud.-na:,' po-' P. P. S. STAWIA WNIoSEK ROZ- nai~' zych posiedzeń 
W czeraJ bawd w Warszawie in- W środę rada miniJs:tl'lÓW o.db id ':lnował dzIcru,:.~ka'rZy, z. 0-, WIĄZANIA SEJMU. 

spektor II-ej armji, !len. dyw. Leo- dzie .edrz' ęci świadczył marszałkowi, że stano-l W godzinach popołudniowych 
nard Skiersk~. Gen. Skierski kon- '. paSl e~ poczem ~z~. wisko klubu Z. L. N. w sprawie marszałek wznowił rozmowy z 
ferował w <:Iągu dnia przez <:zas WDI1eS/Le do laski m~ll!k!o,wsK1eJ ~Hf:WJ/iW!J&J4l\W&F""'" ..... i!i§w ... ' ..... r m"_~_ 
dłuższy z szefem sztabu general- p!l'orwWo!rjum budidolwe na najbliż -
n~go, gen. .Burhardt-B~kackim, sze trzy miJes1iące, 0J\8ll: pnojekt 
Wleczorem zas był przyjęty na zmia.o!y koostytucji. 
konferencji przez ministra spra,w I Po koni" . 
wojskowy<:h, marszałka Piłsud- ea-en~ z p. premJewem p. 
ski ego. ,'ma;rszalek Rataj rozpoaął S1Z-ereg 

Dziś rano gen, Skierski opusz- lroniCl.11encji z przed&tMrioielami 
cza stolic~, udając się z; powrotem' klubów. Kolejno kOlJlferotwał z po_ 
do Toruula słami Głąbińsk5m i Seydą (zw. lud. 

Pan Yabie Kamal-bey 
posel furecki Ul WarszawlB 

nar.), pos. Czemiewsktim z klubu 
Ch. D., a dalelj z pl1Z1edstarwri'Ciela. 
mm. P. P. S. pos. ~tIk!iem, Daszyń 
skim i medzi&~. 

Nasz warszawski korespo.ndent 

tel;~:::j rano przylbył do War- Zmiany \V konstytuCji 

Min. Kwiatkowski przyjeżdża 
do Łodzi 

jeszcze w bieżącym tygodniu 
Nasz wars'Z8wski korespondent 

telefonuje: 
Minister przemysłu i handlu f' 

K wiatltowski, zamierza udać SIę 
w połowie bieżącego tygodnia na 
objazd większych ośrodków prze-

Na szosie mIędzy Grójcem i Gó
Zwiedzi on Łódź, Dąbrowę. Ka

tomce, Borysław, G d y n i ę i 
Gdańsk. 

mysełm, zbadać potrzeby i postu
laty sfer przemysłowych, aby so
bie wyrobić wierny obr~ sytuacji 
gospodarczej kraju. 

W Gdyni i Gdańsku zaintere
suje się p. min. Kwiatkowski or
ganizacją techniczną naszego ek
sportu. 

sza wy nowomianowany poseł tu- Ną lronferetDJcji z prz.edst.arwicie-
recki w Polsce, p. Yahie Kemd- 1am.i Zw. lud.-QaI"OId., poą-em Głą. P. min. Kwiatkowski piagn,ie 
b~j, P?~tany na dworcu w imie- bińskim i Marj:anem Seydą, p. osobiście nawiązać kontakt z prze 
nlu mInIsterstwa, spraw zagranicz- DWIlrSZałe:k ZI8J1romun.i!koiwlał że 
nych przez d-ra Grabowieckie.go •. rząd ZCllIJlIie,ma w dnmch ~łbIiż
oraz. przez personel poselstwa tu- ~ch WIIl!ioeść do sejmu pro.wiizw
recktego. v Jum budżeilofwle na trzy milesiące i 

Ponadto zbada p. minister obec
ny stan robót przy budowie portu 
w Gdyni 

Starosta Remiszewski -~ wojewodą 
nowogrodzkim Poseł Y.a1hie KeroaJ.,be} będzie nast~nie PI1O~ekt ustlaiwy o zmia. 

w najbliższych dniach przyjęty lJ,ie Jrons.tytucji. Z . - ," h t . Ir h d . . 

DLA P. STROŃSKIEGO 
ZA MAŁO. 

Przedstawiciel klubu chrześ<:.
narodowo p. Stroński oświadczył, 
iż zwołanie sejmu na 22 b. mo uwa
ża za słuszne, bo od 1 lipca mógł
by powstać stan ex lex - bez 
budżetu. Co do projektowanych 
zmian konstytucji, to p. Strooski 
uważa je Za zbyt drobne, ułamko
We i niewystarczające. 
N~ończenie dnia marszałek 

Rataj przyjął 4-ch wicemarszał. 
ków i.zby pp. paszyńskiego, Dęb
skiego, Gdyka i Poniatowskiego i 
konferował z nimi o najbliższych 
pracach sejmu. 

Premier Barle! 
wysfąpił z klubu prac, 

Nasz warsz. kore.S[? te·lel.: 
Prelmjer p. Barlel zaJWii8dod 

w~Aj klub pracy, że pragnąc 

mieć wiO:lną rękę, jalro szef rządu. 
występuje z klubu. 

przez mm. Zales'kie,!!o. Według tego proj~Jdu, sejm miał- mlaDY na wyzszyc s anOWISllac a mlDI-
HarrimiPi1 nie dotrzymu ~e~;:O~t~~lie=~:1 stratii P. Ramocki (Ch. D.) 
le zobowiązań (iieschego ~ą.zy\Wl1llJila se;mu na poiclstawi; Wojewoda no Wloil!r? dz.k:i , b. g.en./sta łó~:zil<:: facho'W')'1, do~jadcZlolny miot-strem kolei. 

Je~yślp.ej uchrwał,y rady mini- JanulSza.jłt:s przybędZIe Jutro do u1'1zędn;tk lP', RelIms.ze~'1. 
Wczoraj rano zwróciła się do strow, o me przedtem sejm nie u- Warszawy.. " , DOWIadUJemy S1ę, z~ w Sjpra- Nasz w,ansz. k'01'e5p. telle~.: 

min. pracy i opieki społecznej de- chwali votum nieufnKlści dla m:ądu OcEwoł.an:Ie p. JanUlSza l bsa ze wa'cih słl1i1bO'Wy'cih baMl w Vlal"Sza. N·' k • • 
lega.cja centralne.j organizacji zw. Następna zmiana w ko!DStytu ·i stanowi'Slka w,oje~oIdry }e1SIt: ąU!Ż ,zcłe- W1; w~~eiWoda woły6s,ki IP, Dęb- A}'Wlę. srzą seosa~ą ~C2'JONr 
%awodowych pracowników umy- ma okreśJiić tennin dla ciała uS::; cJ'1dJowane. NazlW~siko Je~o nalStęlj>-' SikI, kióreg·o pooolbn,o ma ZaIS'tq{pltĆ '5Ugo dmą było podpJElalnJ1e Il'OIIlI
~owych w sprawie niedotrzyma- woda.wczego, w którem załatwio: cy nie je,s,t je'sz;cz~ u~ta'lone. Ma ieden ~ ~iltnych, be2łP~rt'Ylil~ych n~~ nowego J11Iirustl'~ Jrołei (na 
Qla przez noWy zarząd i dyrekcję ny ma być budże'ł. T~ ten ma nIm - we·cLru~ oblegaJą,cydl p~o I wrz,ęmtkow, dlolba-ze Of'"lenltlUllatcy DUeJSce p. Ba.rtJa), ktorym ZI05tał 
zakładów Gie.sche~o na Górnym ~ej więcej WJy1IOOISlić CZltery mic. sek - być cLO'tydhoczasowy sta:o- Się w lSopuwoadh lvre5owyc'h, p. Paweł Romockli, dloit'ychCZ8SlOlWT 
Sląsku (obeCnIe konsorcjum Har- Slące. --000-- poseł z klubu Ch D 
rima~a,) zobowią.zań urno.wy zbio- Dalej przewidziane jest prawo K i h d P. Romocki ~ada ma!DJd.at -
roweJ. Delegac1ę prZYJął nacz. veta dla prezydentta Rz~~_ atastro a samoc o owa . . .. po 
Uhnowski, o'biecując rozpatrzenie litej prUioiiwko ustaJWli.e --;~~ sel$ki i występuJe z Chadeqt.-
przez rząd przedstawionych po- nej p.rzerz ciała ustaJW~wcze i 0_ '"od Warsza'lll.r~ Wszedł bowttem do ~ądu me z ra.. 

Itulatów pracowniczych. desłanie jej z powt'IO:f.em dio sejmu I' n "'c mi~a klubu, lecz indywidu.ałnie. 

PJiss lilbson. sprawczy
ni zamachu na Musso

liniego 

pNyczem sejm miałby decydowaĆ 5' b d · 
~SIZ1OŚcią , abslOlutną 'W,~- oso po autem clęźarowem (11 ł k R kl: 44 pcsłow o da,tsz;ych losach Na szasie między Grójcem i G6- i zdruzgotał go. Jadący na wozłe arszl e alai 
us wy. rą Kalwarją n,astąpiło wczoraj dostali się pod koła auta.. nosi slD z z!:łml!:łrem ustąpI-la 

Pomadrf;o według tych zmian zderzenie samochodu ciężarowego śmierć poniosła 40-letnia Józe- , II Ił. Ił ~ .. , 

rząd. otrzymałby prar-ł/O deJkrero. z chłopskim ~vozem. W katastro- fa Ejmocka ciężkie rany odaieśli: Z koł poselskIch P. S. L. ,,Pli8st ~ 
rDzfrzas~at!l sobiB~ młołkiom I 'k:da ~~ ~ olo-esach między He postradała życie 1 osoba, a Franciszka Klusiewicz łat 29, An- dOwiadujemy s.ię, że marszałek 

głowę , '" e~CJ~l sepnu, a Il'aIWet pod- cztery zostały ranne. . l na Ro~bi~~a, lat 28;. ltej ranni Rataj. w związku z napaściami na 
RZYM lA Mi V· . c~s -~rtl przy z,wykłem odrIoIoze- Samochodem tym, wypozyczo- j' Antonl Febksiak ł StanISława Be- niego części prasy pr8lwiCOlWej ma 

~ , J '" czerwca. . &S 10- Ill:lu seJm~. . nym z pomatowego urzędu cho- dnarska.. . . .' . 
ette Glbson, • sprawczrm zama- . ~a~t rzą~ D!le zamierza f!o"llego w Gr6jcu wracało liczne, Tłum oliolicznych włościau usi- za~ na najb~~ poSl~emu 
~~uzra i MussohD1~flo,. u~Iło.wała, w Z!!l1cruac ord~nacJli ~~borrozej. • ~owarzystwo z wyci~czld. •• I łował zlin:zować ~ofera, czemu se~u odwo~c .~ę o zauf~e ~ 

ę M ~ p~zbaW1c Się ZyCl~ prz~z W . razmo""':e ~ dzloollltk.aTzaml S:wier Czesław WtęckowskiJ Ja- przeszkodził przejezdżają<:y staro- zamIićl'1' nl!l na,bbz~m ~11 
fc.zir:z:askaD1e ~łowy. ~ło.Hr.lem. , promler . pod!he6!'ił, że je~ bez- \ d~c zbyt szybko, na zakręcie dro- ' sta grójecki, P. Gołab~ znaCZlllą więks-zością głosów, wy_ 

Stan samoboJczym C1ętkL t wz,elędnie przeC'lwny J;'I071Wdą.z.a,ulu I Iii wpadł z tyłu na chłoPSki wóz! ciągnie z tego lronsek1welu::je. 
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ęłno chwili 

ódz O złym doborze 
swe! ąrmii 

Pisma prawicowe zamieściły 

e 

la o przyczynek do kwestei społecznej w Polsce 
ensacyjny a~ty'kuł swego ducho- O Polsce i polakach nigdy tak l oa i le'\\ica. Stał się probierzem, Falan~a 1d1kudziesięciu kores- 'lfUPę zastoju, wtenczas Europa, 
ego przyw~dcy, Roman~ Dmow wiele nie mówiło się zagranicą, I decydującym w pewnej mierze o pondentów, jacy z różnych krajów bez proszenia, chwyta w ręlu~ 

go: w ktorym autor sięga głę- jak obecnie, Nawet VI wielkich, takim lub innym stosunku do de- zjechali się do Warszawy, aby dzietm1\d, podające wiadomości z 
meco v: problem, wyp,~~k?w uro<:Zystych dniach naszego ZmaJl' mokracji, do padl8men1aryzmu, do zbliska. obserwować dzieje prze- Polski, i nagli, aby wiad H.!c~ci 

owych I stara Się aO'Jsc lch twychwstanii8, nawet w tragicznej zbawczej roli "gwałtu", do zasad Wl'otu i szczegółowo dzienniki tych b~ lo jak najwięcej, i ahy by-
, " ,dobie walki z annją rosyjską, legalizmu.. swe informować o wypadkach, ły źródłowe. 

NIe P?w~edzl.ał wprawdz1e pan sztu.nnującą do wrót Wa.r.sz.awy, Ciekawe zwłaszcza jest rozróż- świadczy najlepiej, jakie tWstaj Oczywih je, robi to nie z deCha 
Wsl~l nIc ,noweg~ tym ~szyst- nie butWiliśmy tyle uwagi, nie 0- nienie, ja'kie w świetle naszych sprawy leżą n:a sercu Europy. Gdy altruiozmu. i nie z raptownego 'la-

• ~torzy ,nle u,legh hyp,no~e par. gniskowaliśmy na sobie tyle cie- "dni maj0"!Ycb" wpro,\\radrzono Polska ściera się z sąsiadami W pływu ~'oski o Daszą ojczyznę: in
J prawIcy. 1 dla Jej meudol: kawych spojrzeń całego świata e- między ,,Iegal~mem" a "pseudo- obronie swych wschodnich, lub teresuje się przebiegiem walki z 

.. a Z.!Iubnych czę~to po~zynan uropejskiq!o, co dziś, w dniach legalizmem", czyli między legaliz- zachodnich granic, gdy żąda dla reakcją, gdyż walka ta w chwili 
eh zawsze sł?wa naJostrzeJsz, kry przełomu wewnę'kznego, gdy zma mem prawdziwym i szczerym, a s·ię uwagi i zrozumiema w swych obecnej stanowi najistotniejszą 

Ale przeJrzą ,t~ra~ chtba 1 gamy się z reakcją i znieprawi e- jego c:u:z,;1 i fa~szywą maską. Le- stosunkach międzynarodowych. z treść życia społeczD~o wszyst
w nIem,eJ I ,bierneJ kon- niem. gdy walczymy o wyższy po- gaJi~m Wojciechowski~o i Wito- trudem dokołatać się morLe o Ińch krajów europejskich. W ied
wyczekiwah, cudu od ziom etyki publicznej i dosko-nal- sa był fałszem; był defrandację chwdlę $kupienia i zaintereoowa- nem miejscu przybiera postać ta-

"f swego st;onnI~twa, , ,sze fonny polityczn~o i społeaz;- woli n8i"odowej, Oręż, wzmesiony nia ze skony Europy; ale gdy pod- ką., w drugiem - inną, ale proces 
e<J~zał ;bowIem Ich wle~k! ne.go współżycia. przez Piłsudskiego, pozom:ie go- nosi bat na tłuste karki pożel'a- zasadniczo pozostaje wszędzie ten 

1; głOSI poglądy. które me- Marszałek Piłsudski był osobi- dząc w zasad~ praworządl11ości, w czy własnego społeczeństwa, gdy sam. Demokracja, zagrożona w 
dni,e za ka7e;s!lne uznałaby stościa znaną w Eu.ropie i przed- swej istocie uderzał właśnie w rozprawia się ze swoją endecją swych podstawach przez oligar

~oW1erna oplttJa endec~a, gdy tern; ~e naprawdę popularny stał defra'Udantów i fałszerzy, którzy p-iastowskiego lub miejskiego cho- chiczne zapędy plutokracji, rozu-
me , kt?ry wszelkie wąt- się dopiero dzięlń diniom majo- form konstytucji nadużyli dla po- WUj gdy karzącem dosięga ramie- mie, że tylko pruz udoskonalenie 

P 
Pbrzekresla, d fi wym. Jego wiZerunek, w niezliczo.. deptania jej Ueści. niem rajfurów i kramany; gdy swych instytucji, przez pogłębi e-

" ., otr~e a no,!ego oboru - nych odmianach, obiegł wszystkie Czemźc jest bowiem treść kon- przepędza ZtWiechowskich i Osiec nie swych zasad, przez uproszcze-
SI WIele, ~6Wlą~y tr:tuł aTtyku" stolice, miasta i niemal miaSltecz- stytucji? - Prawem, mającem za- kich; gdy pakuje do więzienia Za- nie metod kontroli nad włachą, i 
a z tresCI wynIka: ze ,potrz,eba ka naszego lądu. Jego czyn stal pewnić w kraju realizację woli górskich i Rozwadowskicb, gdy przez coraz ściślejsze utożsamia~ 

z-asz.ła w st~onmctwI~, ktore- się wielkiem i dlO!lliosłem doświad.- większości jego obywateli. Owóż, podnosi hasła reform, wiodących nie władzy ze służbą, rządów z 

PPandDmows~:, hetmtanl.b czeniem w praoowni doświadczeń większość ta _ któż tego nie wi- ku stopniowej przebudowie pań- pracą dla kraju, :z:doła byt swój 0-

," rze ,ewsz>,:sLIK~em rz~ a, usu· polity h, Stal się argumen- dział oddawna1 - stała po pru- stwa i społeczeństwa; gdy, slo- calić i utrwalić. 
nąć z wtdowm nasz,eg? zycIa po- t ~ ł' si prawi-l ciwneJ' su-oole barykady! I wem, strąca z siebie pleśń i sko- To, co. miało dn;s' ć do steru ycznego to, co naJWIęcej $przy, em, llia ary powo Uje ę -, 

wytwarzaniu zamętu i dłuższe- ~!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!?!!!!!!!~!!!!!!!!~!!~!!!!!!! władzy pod plugawą sukmaną Wi-
jego trwaniu, co przedstawia : tosa i Grabslriego, Zdziechowski~ 

, 'k dl k ' go i Chądzyńskiego, to było wła-

:lre;:~!;i:z~::twe~ j::: p S. wobec rewolucJ··, arszałka Piłsudskie"o :ł~b~;Z~~~~ą g~ież!ia~~~ 
Tt'r'O""7n"two ludzi, odpowiedziaoJ' e • U Sama porażka te1!o zama<:hu stała 

za państwo i za pOlStępowa- się bezwzględnie zwycięstwem 
polityczne narodu nawewnątrz Co ftowiedział O tern poseł Liebermann demokracji, ruetylko polskiej, ale 

nazewnąłrz, I' Jl ~łego demoluatycznego obozu E-

~~z~t!J:'ad~i!.~~z;n~YĆ :d~k~~ Rozwiązanie sejmu i nowe wybory .. - Przeciwko zmianie kon- ur~:clęsłWo to zjednało nam u-
ch dla nal'od~, wymaga zawsze stytucji i ordynacji wyborczej wagę zagranicy. Jeżeli zwycię-

odwarLn.ydh, nie 'bojących się stwa nie zmarnujemy, jeśli zdo-
karku za to, w co wie- P. P. S. i lewica całagło&owat będzie za udzieleniem rządowi pełnomoc łamy spożytkować je na rzecz 

rzą", "ictw budżetowych i gospodarczych, ale nie politycznych przekształcenia instytucji państwo 
Cała Polska słyszała niedawno bal d i d t ł ' fi '" st t .. wych w duchu i w kierunku wy-dopiero mys'U podobnp wypowl'e. Pose!l Lrebe11l11l.łltt lPa'z.ebywoa;ąc Q_lnym o ono rzą prezy en a, paUV(l4.r na ZJD.l8Dę n y UCJ1, dźwi~ięcia • k' h 

-., statIniQ w PrzemY'~u, udziem korc- to w konsekwen-cji - musi też zo- oraz ordynacji wyborc7 j jest two- ~e szpo6U' n 'UrVzyJaskunazJszet:.szbłYc. !pas 
dziane przez marsz. Piłsudskiego. 11 t ' K' L Sok' .' f .. Z -~1, I' H:/ O... an1 Clem 
Słusznie uczynił P. Dmowski, że 6IPO~!()n OWI "u:t'\)'era wow :Iego stać usuni'ity sejm, który wytwo-t rem antazJl. wyCll~a rewo uCJa noty i poniewierki ku światłu j 
• e obecnie powtórzył, teraz bo- ?~l~eń. w których, WY6t~~ąC w rzył W \państw'ie;syt ację przed 2 nie ~oże powierzyć oOokonania wolności, to, niewątpliwie, uwada, 
wiem uwierzą ci, o których mówił lłlI1'!t __ ;mlll P'l:.' S,odIpo.""1adal.!~ .z.aJP,y- !naJ 'a, czyli mówiąc -wvrażnie sy_1 zmian tak zasadniczych ~ rządo- jaką pozyskaliśmy wśród obcy~h, 
Piłsudski. ''''''la 00 ~ oceny przewl1'v.u maJO- ,t ': I" " '" przeistoczy się w szacunek dla 

.jW ostatnich latach przed woj- WICIgO i co do{) srosuntk'U wobec M-a<r- tuacJę przedrew'Olu~y,ną - dol'- Wl~ P~ntysł to dośc orygmalny - wysiłku nlaSzego ze strony tych 
ną - pisze p Dmowski _ odby- sz.a1ika Pitl$lllld5kdego i obecnego rządu, rzałą do w ybUC'hu , ale ntebywały, bezpnykładny, - wszystkich którzy reprezentu'ą 
",at się 'W na'szem życiu publi~ - p, p, S, - m6w4ł Ueberm.ann Sejm może być zwołany jeszCZ'e Także sejm obecny nie ma ani mo- w społeczristwach swoich postJ,. 
nem sztuCbIy dobór tchórrzów. - nie mlOu podzielać oświadcze- tylkło na króciutką sesję, chyba po ralnego, ani 'konstytucyjnego pra- siłę i cywiJiz.ację. 
~rraz "walka" usiło~ano wykre- nia Marszałka Piłsudskiego, że to, aoby mógł u~hwalić SJWlOje roz- Wa poczyrueni,a zmian IW naszym Opowiada pewi".,n korespondent 
slic z n.alStZego słOW1li'ka politycz- d 'ł l' l t' , t fr ski kt' b wił W 

<Wf od g si ' , p1"zeprowa Z1 rewo UoCJę, ecz Z11- wią:z.anie i - nowe wybory, us rOJu p,ans wowym, ~cu , ory a w a:rsza-
D ... sO,. wa ę arano Się utozsa- _oJ .. ' b k 1_._" ł N· ' ':ń.l.. k Wle podczas walk uIiczn: h . 
roić z szaleństwem naJ'le,""," dro- ~U&,le ez ODSea:wencJl rewo u- Dal<sZIe pyt,anie dotyczyŁo pełno- a zapytarne ,,00 Slę J""Llla bod d • ;yc, ze 

do .' ,r~ • h O l" , I t • "l' 'b ' swo a, o waga 1 fantazja z Jaką gą zdobyaa sobIe autorytetu cy)nyc. no nas wcae me WląiZ'e, mo·cnictw dLa obecnego łrz~du. s ante Jes 1 sejm o ecny me po- Mól l ki' ł .' k b' t 
P litv <Wf b ł b' , P" l' • ~- f' , d ", , 6 po S , nIe wy ączaJąc o le 
~ 1 czn ... SO yo ac SIę wszyst- rzeC'lwme, rewo UCJ8 majowa - - PloHtycznych pełlnOIIlJocn'ictw IJ~! umrzec prze wczesme 1 nte i wyrostków obcował z niebezpie 

kiego" .L' I ,1- ci' '. 'Ol L' b d' , , 
z ', zgoun'l.e z IOgl.Ką wy aor7Jeń - mUSI _ odpowiadał pos, wehermann _ l'!OZWląze Się pos, Ie ermann o - czenstwem kul, ŚWlstających nad 

nowu cenne wyznaruel Wszak ' ć· ł b..l-' , , d ' ł ,(10 iał b' , h ni t ch ł' d 'b' ,pOCilągną a y szereg 81"UZlO set- rząd nie uzyska I Głosować bę- p'Q'W1e ,Zlla : '" Włł1 m Y w so le cos z ero-
e wezmą y s ow oSie le CI ty h k 1_ .. L" , R" słk izmu który imponował naJiharlo wszyscy którzy sk1t..,.,ien' w obo- s c onseAWCDCJl, mJa mus! dziemy tylko za pełnomocnk:twa- - zuclmy wowczas wszy~ o ,,', d l'." , • w 
, " , ....,. I, b ' d' , d k' p I' k t b t lk t ' DleJszeJ yscyp 1D.1e zołlniersk1e,. Zle ll1~pocUegłosclOwym, meuihla- yc OClą.gruętą o onca, rze- ml budietowemi i gospodarcze- na ar ę - a y y o en sejm roz- , •• 

ga,ną WIedli wojnę, z p, Dmowskim. d~wszystkiem więc jesteś~y zoo-· mi i to krótkoterminowemi, aż do sadzić i to natychmiast po udzie- :- ,Na ulicy ~a~zał~owskieJ .-
~t6rego. ~goła meodważ.oy pro- nia, Ż'e sk,ott'o aktem rewolucyj~ I zebran1a się nowego sejmu, Plein leniu rządowi pełnomocnictw, o ~~~mek~:Wlono działg a 7H5-'70:-
.sram owczesny wyczerpywała " k' h d" , 'l ~ , na 1'0 u ozeJ. 

aut· on 'c' b k'l t K toryc poprze mo JUZ mówI ero Rozpcczv:n" się ..... ~~y o,(ien' " omJa, ro es wa ongre- , , , :/- .~. lS' 
sowego, Plod tym względem łest 0plnJa blo- W:te~ z bramy domu, w którym 

A w końcu o swych wychowan- ku lewicy i mniejszości na'md, naj- nllcś~ła się cukiernia] ,~biega 
kach pisze p, Dmowski. . p I 11 ., zupełniej j€d.noHta. c~łopu~~ z tacą, na ktorej pg.ętrzy 

"Wytworzył się typ polityka, O itYna SOwletow Ostatnie pytanie brzmi,alo: Il~ SI~ i mIeni w sło~cu, niby lodo-
ncdzwyczaj biegłego w układach, 't d .d k h _ Wlec, g~~ch ~osłego tortu. 
kompromisach, paktach, przezna- burz" ład w Europl-e ]oe~ ,praw ~ w POłi'OS ac o rOZ ,- Ze)Sc z lm.~ <>t!nial! - woła 
c~ony:h do oszukania strony prze'" dźwi~ku m~ędzy ~. P. S. a Mar- oficer,. • , 
cIwnel, w szantażu nawet, ale w PARYż, 13 czerwca (P), "Echo gle1ski urząd spraw za~ranicznych szałkiem PiłsudskIm? - Panie poruczmku., - upIera 
c~wilac~ tru~nych, połąc:onych z dp Paris", omawia6ąc sprawę no- prLekonał się o tej prawdzie Jak korespondent zaznacza _ się ~hł~ec, - ~e mogę; te!1 tort 
mebezpleczenstwem Osoblstem za oraz t' " L' b mUSI byc dostaWlony noa PIękną, 
chowającego się, jak mysz pod ty rządu angielSlkiego do sowie- 'Przekonał o niej innych po zas al1'Oiłwlemu Slę, p, 'te er- Tam na n:iego czekają. Jest zapła-
miotłą, tów w sprawie !pomocy soWieckiej mann mów : eony z od.niesi.Cln.iem. 

"Tymi ludŹJmi zmuszeni b~liśmy dla strejlkujących górników an- Traged- C h ~ «8' - Mogę odpowiedzieć, ile w -: Oto obowi~zkowość pra-
poobsadzać wysokie, odpowie- gielskich, pisze: Wszystkie trak- la ze eh.ze go tych wieściach jest nieprawdy, wdznvie rycerska! - robi uwagę 
dzialne stanowiska i n.apróżno 0- t t 'k' d' ł R' d PARYż, 14 ~zerwca, Okazu)'e Nie mielI's'my 1 •. -,...riem J'u'; od ...I-s 'c' francuz: - nie powstydziłby si~ 
czekiwać od nich, że będą umieli a y, Ja le po pIsa a oSJa o ro- uv... .. \W jej pióropusz Cyrana de Bergerac, 
stać na własnych no..tatCh, I~U 1921 mają ;edynie na celu oba- si~, że przy~~yn~ samobó~twa dawna i nie mamy wobec siebie ża Tort z odniesieniem poza.... linję 

w, k 6 l' h k E dZHlłacza gruzmsklego, Czheldze, dn h ' h ob ' ", 'C' h' 
fIlę szość niezaradności, bra- 'enle tyc stosun ów w uropie, była nędza" ye ;vz.a)e~~yc z OWIązan, smlerCl. est ves c ICI 

;ku wszelkiego planu, wszelkiej 'które powstały w 1918 roku, By- Czheidze odebrał sobie życie Pllsudsk1 podmosł hasł,o ,.,sanacji - Jaka szkoda, że to", tylko 
ik,oo.rdynacji myśli ~,czynów. jaki łoby bardzo pożądane aby an- przez poderżnięcie gardła brzytwa, moralnej" i oczyszczenia admini- tort, ~ pomy~lał sobie ~iejeden, 
SIę okazał w ChW1h zama~hu w' czytaJąc entuzJasłyczne sWladec-
rządzie, a zwłaszcza wśród otacza stracji z n:ldużyc i złodziejstw, Te two francuza. _ Ten lud, który 
jących go generałów, trudno so- R' same hasła my głosimy, walcząc igra ze śmiercią, aby wywiązać si~ 
bie wyobrazić, Ok'azało się, że lu-od lat żywem i pisanem słowem o z zadania, które poruczył mu 
dzie na najodpowiedzialniejszych .. swoim ludziom", słowom pana .Me co dalej? ich ziszczenie zawsze i wszędzie, czyjś łakomy kaprys zbytku, cze-
t 'k h h 'l' ,Dmowskiego możemy tylko przy- To negatywne stwierdzenie pra g" , d k łb . k" • s anoWls ac w c Wl l poważnlej- kJasnąc', Oto, choćby nawet mimow'oli, źró- oz me o ona y, Ja ~mz nle 

s g 'b ' ń t ' wdy i rzucenie tej prawdy w ob- t łb d' gd b t ze o me' ezp!ecze s wa, me u- II ł' l ' l' dło nasze,' l{ooperacJ'I' .. Pl'ł.sud- spros a y zaan10m, y Y. S a-
mieją poprostu myś,leć, eż to razy z amów pIsm eWlco lcze prawicy przez jej wodza, jak .. lląwszy pod jasną chorągwią. wieI-
Smętne te wywody koronu'je je- wych padały te same wyrazy, Ileż wiemy z doświadczenia, nie zdoła skim, - Ale nasze cele z.asadnicze Ińej i szczytnej sprawy, niósł w 

~zcze smętnie'jsza konkluzja: to razy posiadały one znaczenie nic zmienić w tym obozie - na- _ nasze tradycję polityczne, n-asz ręku nie cudzy okruch zbytku, 
"Czegoż można, w chwi-lach kry groźnych sygnał6w ostrzegaw- wskroś zdemoralizowanym, prze- progtram społeczny, mimo to dziś symbolizujący przywileje sytych, 

ty, cznych dla kraJ'u, spodziewac' czych i zapowJ'adały gorące nie- gniłylm i niezdolnym do żadnego ale ziam!> hraterstwa, zdolne na-
b ' • t kt' k ' .ł .<.- nie ustąpią na dJrutfi 1"Ilan, Nie da 

Się po ludz.ia~I" którzy mają ta'kie e2lPIeczens wo, ~X:: w oncu czyn~LWV\lCzego, 5 r karmić ciała i dusze ludzi, utru~ 
krę~osłupy?.. pr;ysz,ło, bo p~zYJsc m?siało! WięC znowu słowa i tylko sło- my się zepchną'ć! dzonych pracą i łaknących spra-

Tu tkwi najwięlksze niebezpie- z~leraJą~, obfl?!e, krWIą 1 wa...., , ,~ale'Ży zaś 'Od rozumu nowego wied!iwości! .. 
czeństwo", Uleszc~ęsc~em oCI~kaJący plon, w I Dob~e 1, 0!1e, bOWIem stanOWią, rzą.du - aby rozdźwięku n:c było, NIebrak l, ozi, <foto,' ych :r.gi-

Tym niesłychanie słusznym wy- p<;stacI .of1ar tragIcznych wypad- przyn~?11l:n!e) dokument ~amo-IW rzeciwn m razie nóidzicm nąć pod kulami, aby dostawić tOTt 
wodom wielkiego mistrza czarnej kow matowych, oskarzema 1 wyraźnego stwlerdze p y , ' .' ,Y l'a stół boctałych Miałożby ich 
1 . k .. , 'k 'P , . I nia własnej' niemocy własna oro-sa hron· .... c nDdal lcu-I _ li; -" : 
o~y rea CJI nasze] - nt t me otrzebna WięC była az -tak dro- ~ .. ' I c<' , " 1 "", .,' l" ,znril1~nąc wtenczas, ~dy wypadnIe 

sn1lał.by przeczyć, ~ymb~rdziei ~a ,cena, by ,te rzecz~ przenikły d~! Reakcja nasz~ pr/cL usia WO-! :.Ię~le l~L~rC~?:'. J,.,;y l'~ !'U1IC~CJ i :,·lo~ .... yć walk", o chleb na stoJe u-
my, gdy zarzuty te, skierowane są sWIadomoscl przywodcy rcakcJlldza swego powledwtla tym ra- li biedneJ mieu ... cu .. ,!. I boglcn1 
przez ~rzyw_ódc~ P,taow.icy ku nas.z~ 'zem S'tl.a.Sz,nil o sobie 'p'ra~ , J. Przem,l':ski. 
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Władysław Grabski 
rektorem W. S. Ii. Ul. cześć P1arcilniego 

wielkiego wynalazcy w dziedzinie radjotelegrafji 
Urocz sI ści n I , BOLONJA, 14 czerwca (pat).- się ceremonja uczczenia, wynalaz- burzą oklas.ków. Marconi oświad-

ł W Ul'oczystości na cześć Marco- ków Marconi'ego, wszyscy obecni czył, że czuje się on głęboko wzru 
: ni'ego z okazji 30-letniej rocznicy powstali i zgotowaH ll1U entuzja- szonym urządzonemi na jego cześć 
l je,go wynalaz'ków w dziedzinie styczne, długotrwałe owacje. manifestac}ami, poczem ws.pomi
rad~otelegra,fji wzięła udział cała Komisarz iZlby handlowej Bo- nał pierwsze swe do,świadczenia 
Italja rządowa. i intelektualna i ca- morsier ozna,jmił obecnym o utwo f. 1896 r., trudności, jakie spoty
ła ludność miejscowa, rzeniu stałych dorocznych na,gród kał na swej drodze i wreszcie po-

Król nadesłał do burmistrza Bo- ! medali złotych, ufundowanych pc-nując Madagaskar na stałą je
lonji depeszę, w której oświadcza, na cześć Marconi'ego, które będą badania. 
że przyłącza się do manifesta·cii , r.ada wane na fakultecie chemicz- Mar 'm' 'ł dale' . t 
jakie Bolonja urządza na cześć l nym i matema,tycznym. nym dCl om . ",OWdnl, J 1091PSamlkę -
ł l N t . ł ., a me6 0 lU w ro u, 

s awnego syna. as ę<pme ca y szere~ mowcow I d ' h' t .. 

I Kiedy Marconi w towarzystwie oznarmia o ufundowaniu rozmai- ugd1ło p~u raz 11y,!,'S~y o w . lS. O~Jl 
ministra Belluzzo, przedsta,wicieli l tych inny~h instytucji no!! cześć z Aust aIJ'w ng Jl Pe rtrZuIl?.le;l'\~tlę 

ł d b' t . , "t ~1 .• ' r ą na .pn s zeru I:N u 

I w akz oraz oso' dlsł °dscI ~elk~~la a I .' aprconl ego.. .. .. t B I tysięcy kilometrów. 
nau owego wsze o WIe lej sa- o przemowlentu mmIs ra e -

I
ii archigimnazjum, gdzie odbyła luzzo zabrał głos Marconi, witany. 

--000--

iemCIBch Il\otYJ Iska propaganda w 
· Protest polskiego min> spr. za gr. w sprawie niemieckiej urzędo

wej mapy kolejowej 
VI wyniku dokonanych wybo-

rów władz akademickich wyższej Nacj'onalisty~zna propaganda 
szkoły gospodarstwa wiejskiego na Cl,ntypols~k w. NIemczech, przybra
rok akademicki 1926-27 - rekto- ła rozmIary I formy, ktore przez 
rem wybrany został profesor zwy- rząd po.Jski nie mogły być tolero
czajny polityki ekonomicznej, dr. wane. 

spraw gospodarczych i finanso
wych. 

Agitacja nacjonalistycznej czę
ści społeczeństwla, niemieclkiego 
przeniknęła nawet do urzędów 
państwowych. 

stował rząd polski. 
Mianowicie ministerstwo spraw 

zagranicznych doręczyło, za po-
śre,dnictwem posła niem:iec'kieg'o 

w Warszawie, rządowi Rzeszy no
tę, w której stano'wczo protestu1e 
przeciwko urzędowym niemiec
kim pubHkacjom, fałszującym gn
nice Polski i OIbra,żającym pań
stwo polskie. 

Władysław Grabski; dziekanem ·Ż . ł h kk' 
wydziału rolniczego _ profesor . yWlo y . a atyst~czne, ryjące 
nadzwyczajny ichtiobiologji i ry- SIę .w głębI duszy ządzę odwetu, 
bactwa, dr. Franciszek Staff; drie- snują fantastyc,zne plany; n?we,go 
k:lnem wydziału ogrodniczego _ rOZlbl0rt~ POls~l, zagrabIenia na
profesor zwyczajny maszynoznaw- szych ZIem, az po ... Kutno. 
stwa inż. Stefan Biedrzycki. Radiostacja berlińska rozsyła 

Wybory dziekana wydziału leś- lIlieprawdopodo~ne. wiado~ośc~ o 
nego nastąpią 18 b. m. Polsce, szczegO'lme z dZIedZIny 

Niemiecka dyrekcja kolejGwa 
w Opolu wydała mapę państwo
wych kolei niemieckich, na któ
rej miasta polskie figurują jako 
niemieckie, a Górny śląsk całko
",icie należy do Niemiec. 

Przeciwko tej urzędowej pro
pa gandzie antypo!lskicj zaprote

--000---
::- , ,~ r o'~". • • ..... • ~_ - Biskupi pols'cy W Paryżu 
Eks-kajzer zaskarŻYł 

Rnglię 
o zwrot swoich ferm afrykań

ski~b 
LONDYN. 14 czerwca. Z Johan

lle.sburga w Afryce Południowej 
donoszą: 

Eks-cesarz Wilhelm wniósł I 
skargę przeciw zarządowi krajo
wemu angielskich dominjów połu
dniowo-afrykańskich z żądaniem 
zwrotu kilku ferm w b. kolonjach 
memieckich, które, zdaniem eks
kajzera, były prywatną własno
ścią Hohenzollernów. 

Do noty dołączono oryginał 
wspomnianej mapy kolejowej nie
mieckiej. 

\
HiSZaania żąda wygna

nia I\bd-el-Krima 
na MadagaSkar 

PARYż, 14 czerwca. - Wczo
raj rozpoczęła się tu konferencja 
francusko-hiszpańska w sprawie 
dalszych losów Abd-el-Krima,. 
Rząd francuski odmówił żąda

niu Hiszpanji wydania jej Abel-el
Krima. celem stawienia go przed 
sądem wojennym, wódz marokań
ski bowiem oddał się dobrowolnie 
pod opiekę Francji. 

Wobec tego Hiszpanja domaga 
się wygnania AbeI-el-Krlma, pro
ponując Madadgask.ar na stałą je
go siedzibę. 

I 

S. p. Emma KornelowI 
Plakuszyńska 

Po kitku zaJ1eOlwJe dJni'aclt dbo
roby zmarła żon,a makom:'t,ego pi
sarza, p. Emma K,omelOlWa Maku
szyaliska. Od dIwuld,ziesltu lat nie
ooa-ą.ctzl!lJa towaorzyszka wszytS'k'klb 
cllJw;:,1 sw,ego ~a.. id e acrln,a żona. 
art-ysty, rtoz'lllIl1lll!a ~zyjadólllka., 
WIliOISZoąJca w pOoŻJ"Cie ton we'sołe~o 
k()Jeżeńsiwa. Zma1"ła kryta pod 
tym ml.tym i swobodl11ym wdzię-
keorn gq-ęiboki'e zal~y clhara.'kteru, 
serdeczną dob1'l0ć i n,ielSlka1lam.ą pra 
w,ość, lo też mOiŻ1la :powiedZlieć, iŻ' 
w całym świecie art~t1~czttlym pod. 
skim rue wieJ.e D-y'lo 05ó1b talk po
pwlarnych, tak l'UJb:anych, jak pa
ni Emma, kiólI'ą ~ie~ollwielk l()Sy 
rZ'UJciły wra'z z męże~, we LWlowl'eo 
w War>sza'Wi~, czy na tw1:attlC,e 1'0-

's)'1Jlslkiej, stawała się OŚIr'odlk.tem 
żyda towarzYlSk:e~o. 

Ś. IP,. Ell1Illla K'orlQ.e~owa Maku ... 
s,zyń,ska poch,odJz:iła z ziemiańLsIldei 
rold'z,jny Barzy1ńskklh na L1tŁwie i 
naJeżała do typu 'OIWych "zadę
tyclh litwinów", którzy umieJl\ być 
rÓWlnoczp..śn~-e najgoręiszymi po~
kami" 

Ogniem karabinowym 
witaly Sowiety 

samolot kaplfana PellBflBl' 
d'Dlsy nad granicą polsko

sowiecką 
z Baranowicz donoszą: 
W ubi-egłą sobotę o godz. 9,sG. 

rano, w chwili gdy samolot kapita .. 
na PeIletier d'Oisy przelatywał 
granicę polsko-sowiecką, sowieć.t 
ki posterunek graniczny w Olesz
kowi-e począł ostrzeliwa'ć samolot 
ogniem karabinowym. Ostrzeliwa
ni-e trwało dopóty, aż samolot nie 
zniknął na wschodnim horyzoncie. 

Proces przeciwko sIr 
kUjącym górnikom 

ktdrzy przesunęli szyny kolB· 
lowe 

NEWCASTLE, 14 cz-erwca. -
(pAT). Rozpoczął się tu dzisiaj 
proces karny przeciwko 9-ciu gól'
nikom, którzy przesunęli szyny; 
kolejowe w czasie strejku pOo! 
wszechnego, powodując wykolej-e
nie się pospi-esznego pociągu 
szkockiego. Na szczęście szybkość 
pociągu w chwili katastrofy wyno
siła 40 km., w przeciwnym bo
wiem razie katastrofa mogłaby 
przybrać bardzo poważne roz .. 
miary. 

łaś na polaoh Elizejskich, a które , ostatnią próbę ... Pozwolisz mi po- Mąż. - A jedna'k: to zdenerwo- Mąż. - Dlaczego? 
M. PROVENCE. pczhierał 'ktoś... mówać z nim. wanie, zmiana głosu, Sipojrze,nia... Rosaoce. - Ja ... pański przyrjaor 

ŻOna. - Godne sZlpiega lwb po- źona. - (przestraszona). - Co Rosance. - Łatwo się omylić... ciel ... czyż mo,gę ... dramat rodzin. 

BoHA ER licjanta... chcesz zrobić? Mąż. - Naturalnie. To terż szu- ny... Nie zgadz.am się z panem ... 
Mąż. _ CaYkiem uozumiałe w :~'1~ż. - <? nic strasz,!1ego. YS'P0 kdem faktów. Dziś rano, gdy żo- z,araz śmierć ... Wreszcie ... ja wy

stosunku do os'obnika, który chce I k<?J S.lę. Moz;S~ Wil'~szcle .byc me- na wrócila d'O domu z miasta, zna- jeżdżam. 
(Szkic) popełnić wadę. Patrz. W liście I WldzIaJlnym sWIadlkiem tej sce~y? hzłem... Mąż. - Kiedy? Na He dn4? 

program tego, co miało się roze- Stań tan;- za kotarą. Z~ad~asz Sl~. Ro®ance (drżąc). - Co? Rosance. - Na kilka miesięcy 
(Godz. 3 po pot Maurlsseau sie-grać jutro; plan najęte,go mieszka- Ot tak. Dobrze ~lądz sobIe: Mąż. - UryweJk listu na dywa- L. dziś wieczorem. Właśnie przy-
dzi z gazetą i ukradkiem spogląda nia. fałszywe nazwisko, o które pr.ze~ t,ę szparkę mozesz wszystko nie. Na kawał.ku tym są tylko sło- szedłem tu. Doktór każe mi... 
na żonę, !która wyda4e się zdene.r- miałaś się zapytać... wldzl~c... . wa: ałeje de Brete.nIe 119. ·jutro o zmienić klimat ... Jadę do Anglii, a 
wowaną i często pa trzy na zegar. Cytuję naumyślnie tebt kar tiki, . (~dzle ,do . sąsiedniego • pokOJU, godz. 3. potem do N orwegp. 

Dzwo.nek). a'by przeczytać niezwykle patety- g~zle wl~a. SIę z ,Rosance m, ,~e- ROSłdice. - Nie poznał pan cha Mąż. _ W takim r.azie nie n~ 
Służący (anonsuje). - Pan de Ro- czne zakończenie. Oto jeśli w 0- mlle :dz,lwlOn~m Jego ob~cnosclą) rekteru? legam. Ale proszę o tajemnicę ... 
sance czeka w salonie. statniej chwiłi za,jdzie jaka prze- ~ąz. - DZIe~ dobry, koch~ny Mąż (po pauzie). - Nie. Ledcz Ros ....... "". _ A'leż, natura,lnie. 
źona (w&taje na.gle). - Zaraz szkoda, J'edno dru",6ie wi,nno o tern pame. (Pokaz.uJe na nuty,. 'kt,ore to drobnostka ... Idzie tu o scha z- ......-. 
'd R ł ł f t ) ik (Idzi.e szy1bko do drzwi). Proszę 

WYJ ę· uprzedzić sloWlami: Tego duetu osance, po ~zy na, ~r eplant~ . ęR· Sk .1 ? się nie gniewać ... Gd,,'bym nie mu-
Maurisseau (zagradza jej ręką). niema na głos te.norowy". Czy za- Aha, zno~ mespodzIanKa dl.a zo- osance. - ąu ta pewność. ] 

- Proszę cię oje,dną minutę... przeczysz temu? ny ... BędZIe bardzo zmartwlona... Mąż. - Na drugiej strome kart- siał wyjechać, to chętniebym .... 
Żona: - Lecz pan de Rosance... t N' !. musiała wyjść w ważnej sprawie. ki było: "poste-restante", Wresz- p'an był taki dobry dla mnie. (O-
Mąż: - Czy pytał SiPecjalnie o OD:~. - le Rosan.ce (zmieszany). - Dzię- cie to ranne wyjście żony, niezwy- twiera drzwi). 

ciebie? M~z.-Ą- mogłabyś ~i ~ać sł~- kuję ... Chciałem. tylko na chwilkę j kle u niej ... Była :na poczc,ie. Ju- Mąż. - Ależ pan zapomniał ka-
Żona (zmieszana). _ Nie! ":0, ze Dllędzy Ło,bą ... 1 ilum ... mc I :Mąż. - Na chwilę? .. W takim tro pójdzie na schadzkę, gdyż pil- peluszl 

me zasz.ło dotąd? razie poproszę o tę chwilę ... nU1ę, aby nikt nie ml..łł jeJ' l1.nrze- J'ak Pl·W .... Mąż: - PoczeJkaJj chwilkę. Wi- l "'5 -J;' Rosance (czerwony, v 

dząc cię tak zdenerwowaną od tona. - Klnę się na wszystkie Chciałbym z par;eorn pOJ?ówić w dzić ... JPonu,r~ ~łos~). - ,Ą jt;- nja). - A prawdal 
r a d 'I ł '. k świętości. II bardzo ... poufnej spraWle... tro pOJdę rowmez, t. J. własclwle Mąż. _ A pańskie nuty? 
t an 'DllotmgYs a emt łSIę, ze dcze asz Mąz' _ Dobrze nl'e będę SI'p Rosance (zbladł). - Poufnej?.. pó?dziemy razem, gdyż oproszę pa-
u... a e o zos a em w omu. • , " M· (d ) K h b" t ł Rosance Ah' Tak SI'ę przeJ'· Ż (h ., ć) T ? W pytał dlaczego przekładasz na- ąz sa' za go. - oc any na, a ys mI owarzyszy. . • - . ..,,' 

b ł~a cb,ce 1& . ~ d ,:raz h .t demn'ie 'tego gogusia przyjacielu! .. Pan pozwoli, że go Rosance (jąka się). _ Ja? Ależ łem tem, co pan mi mówił... Ale, 
ra es so le o pOWle mą <: Wl ę· Ż M '1 ' ..... . tek nazwę? Pan się tak zżyłeś z ja. nie mam żadnego prawa ... żad- co do nut... Może pan z łaski swei 
Mąż (zatrzymując ją): - Cał- ~ - ,y&;l ~oJe, 1 UCZUCIa nami. .. Pańskie serce i charakter nvch ... p.o co? zechce powiedz.ieć żonie, że "du-

kiem odpowiednia... Wyjątkowa nalezą do mn}e 1 ru~t me ma pra- pozwala mi zwierzyć się... Żona M' _ Aże'b ,b ć świadkiem etu, który obiecałem, niema na 
sposobność, abym się bronił... wa pytać mnte o Ule. moj,a mnie zdradza! (Gr ~'. ) N'y y . . głos tenorowy". 
Ż C t d'? M' N t l' P '.' R (d" ) C? ozme. - 1e zna mOle pan M' Al' h t ., D . ona. - () y wyga UJesz ąz. - a :ura' me.. rzeClez le- o~<:,: . po nOSI Się. - o. jeszcze. Kochałem mo;ą żonę. Nie IJZ. - r: ez c. ę ;nle. o W1-

, Mąż. - Wiem, co m~wię. Flir- stem tylko twym m~z;em. ,Te m.emozhw~! . dawałem olgdy powodu do nieza- dzenla. dro.~l przYJacl~lu. 
c:k z p, de Rosance przekroczył żona. - Czy mozna odpowla- Mąz. - A Jednak tak Jest. (po dowolenia... Ale umiem karać. Rosance (mocno ŚCIska mu rękę 
od. jakiegoś , czasu granice niewin- dać .za miłość,. co. przychodzi na- pauzie). Mam ... do~ody... Niema prze.baczeruia! Pozostaje i ulatnia się). 
nel zabawkI... tle l op~nowu1~ ~lę ... Kocham ,de Ros8iIl<:e ('blady laik kreda). - ~edno: śmierć! Naturadnie, rue po- Zona (która wszystko słyszała, 
Żona. - To nieprawda, ' R.osance a, gdyz Jest on czło~e- Do-wody? jedynek I Po co mam się narażać rzuca się w olbjęcia męża), - O. 
Mąż. - Przysięgnij! klem szlachetnym, dohrym, Ulem- Mąż. - Widzę po t:ańskiej twa- d!a jakiegoś łotra, który mi 'kr~d- co z,a łokl ~_ 
Żona (milczy). teresow~ym.... rzy, że pana t~ też zamtereso,":ało n1~ ,ż?nę? .Mal,ll t:ra~o go ~ahlć... M.aurisseau. - Kochanie moje, 

M . N' h Mąż (Ironlcznie). - Naturalnie. (R. czerwony Jak burak), bOlleJesz a Jesh okaze SIę, ze 1 'ona Wilnna- w dziewięciu wypadkach na dzie-
ąz - le c cesz kłamać? T . L •• w~ S L" • Mam ~reszi d d bohater... A ia przy nim? .. He, pa,n w;az ze. mną·.· em Wlę'Ksze 1 Ją zalJl'iję .... pO~OJlll.e, na ZImno ... sięć słowo to najlepiej określa t. 

ą owo y. h~ .... (z dobrOCIą). A więc dobrze, i ~aufan:e czuJe. do 1?ana... Tak Czy mogę. li~zyc na !pa~ą po- zw. bohaterów romantycznych. 
~ - Dowody? nle chcę twe,go nieszczęścia, nie J~st... zona mo)'a kogos k'ocha? (pa moc, przy:J8.clelu? (Do siebie). No, tym razem udało 
~ąz. - Dziś o 10 byłaś na po- rczłączę cię z tak szlachetnym ' t~ząc. mu prosto w oczy). Czy pan Rosance fbIady rak płótno). - mi sięl 

CZCI e, by ode,brać list poste-restan człowiekiem ... Stawiam jedynie je mc me zauważył.. Nie. nie.... to oiemotliwe. Ja ąie Tł. M.. K-
t.. Oto kawałki, które wyrzuci- den warunek, że z20dzisz się na, Hosance. - Ja? .. NJcJ qtOJf&J 
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Ludendo II żąda r zwodu 
z powodu donżuanerji małżonka 

Drastyczne epizody uwodzicielstwa w życiu Ludendorffa i romans u schył
ku lat z polityczną wyznawczynią, lekarką nerwów żony 

Generałowa Ludendorff wystą- mówiono także, że praktyczne, idei". Gdy jeszcze w sympatjach 
piła przeciw sWlOjemu roz.głośne- wyrachowania, nie wahano się dla tego swego k>obiecego sziabu 
mu małżonkowi z procesem o roz r6wnież twierdzić, że odświeże- był zmienny i mimo wieku po
wód, Jest to najwięks2Ja obecnie nie wSlpomnień pierwsze~o mal- deszłego wielce motylkowaty, pa
buduarowa z politycznym posana- żeństwa. ni generałowa spQglądała ".przez 
kiem sensacja w Niemczech, sta- Dość, że właśnie dzięki czło- palce", Straciła cierpliwość dopie 
nowiąca tern bardziej pociargającą wieikowi, z którym już raz najcy- rQ widząc dłuższe ustalenie aleik
atrakcję, że podłoże jej starały niczniej się obszedł, Ludendorff w t6w, skierowanych ku osobie jej 
się osłaniać ścisłą dyslkrecją sfery czasach bezpośrednio po wojen- własnej lekarki, zresztą Sipecja' 
'bliskie osohie stareglQ generała. nej swojej niedali przygotował so- LstJki w dziedzinie choró'b nerwa-

Tem niemniej wkońcu rąJbek ta bie grunt nQwej karjery w roli bo- wych, przy tern literatki, dzienni-

ł h liyszcza fanatyków ",rasawego" karki i aczywiście fanatycznej 
jemnicy został ods onięty i c ot nactonalizmu. Gdy iuż w tym cha- monarchistki, pani Matyldy von 
wiele okolicZJ1'Ości wyjaśniają- kt 'dl B" Kem.nu'tz. ' ra erze OSia, w awarJI, z gro-
cych sprawę pozostaje jeszcze me na wyznawców dobierał sobie do Ta właśnie osoba stała s:ę pnzy 
znanych, to ,jeclna'k dzienniki wie- na.tbH.ższego swego sztabowo-po- czyną nowej sensacji naakoło ma
deńskie mo,gą jU!ż dPodhać pew~e lityczne~o otoczenia w możliw:e łoapetycznej pastaci, występują
informacje o p'Owo ac zerwania największej maści !przedstawiciel- cego tym razem jaJko zgrzybiały 
w małżeństwie Ludendorff. ki płci pięknej z pośród szczegól- adonis bohatera z nieprawdziwe-

~u. lłł! 

Humor w ilust aciach 

W BJURZE. 
- Myślę sOlbie, .co też moja żona robi w tym m:om-en;cie? 
- Lepiej Ptaoeuj ,pan, zamiast myśleć o świństwach. Obecna pani Ludendorff już ma nie zaślepionych w kulcie dla rz- go zdarzenia monarchji Hohenzol-

'Zd sobą w życiu jedną sprawę roz prezentowanyclJ przez niego lernów i wajny illiemieckiej, ~!!!!!!!!! 
wodową,RozWi~illa ~ę wte~ ~i~i~~~~ii~~i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!= 
z miłości właśnie dla Ludendorffa, : 

Cz • Ism ra o c. skie wSlkutek 1e,go błagań, przy jego 
pomacy, Ludendorff był wted.y 
~eszcze tylko aficerem sztabu ge
neralnego i w karjerze swej cie
szył się protekcją dyrektora Per- Dziennik francuski, a niemiecki i amerykański - R6żnice - Tygodniki 
net, bo,gatego przedstawiciela sfer i dwutygodniki--oto specjalność publicystyki francuskiej 
finansjery niemieckiej, zawsze na D' 'k f k' ,.. b ł d b k"k' k '·n. K'd t h' . 
cz nniki wojskowe byłego ces ar- zle~nt •. ran~~s l m <l; ~nter memca y a o ,.ra . SląZ a, lem ny· SląZKę· az e z yc pism za-
st~a znaczn WI ł w w wierają- sz~ objętosc,. DlZ np, ':llemlec~l, bywał we ~l'~nC'Jl ?ddawna tyg~d- chowuje przy tern swój własny wy 
cej. Wydaby;"sz~ ;vsze'ltkre możli- ktory ~e SW~1 ,strony Jest zno~ mk czy t;lleslęcznllk naukow>o-hte raz, każ<1e ma swą specjalność, 
we korzyści, z j.e~o poparcia, Lu- zn,aczme .mn,Ie:Jszy od a:mery~an-, racka-pohtycz,na - R.evue, Politycznie większa ich część skła 
dendorH, który JUŻ przedtem roo- skl~go,. C!sm kolu:mn , to J~, w1e~e. Francuza Dle cechUje spotyka- nia się raczej ku prawicy. Trudno 
'był łaslki taklże jego żony, teraz Ob)ęt?~c" odpaw~ada tr~sc., Wla- na gdzieindziej ciekawość wszech stwierdzić, kto je finansu1e, Zdaje 
p<>prostu żonę zarówno praktycz- domasc Jest 'Pamą 1P0łoze;ua, A rzeczy, więcej go interesuje jego sit< że i tu odgrywa ralę korupcja, 
nie, jak. !praW1Ilie protektorowi zwłaszc~ krotk,a,. czas~:Ill na~et! własny dom i radzina, Jest inaczej z której słynie dziennikarstwo 
!Swemu >odebrał, poczem oczywiś- zb~ k;a.tka wlad?mosc, a, :l~ tylko wśród warstwy inteligent- fnncuskie wogóle, W czasie skan 
cie z protektorem zerwał sto-! tm~znO,scl, sensa,cYJna., Z Jakle! I nej: adwaikatów, nauczycieli, u- dalu panamskiego pobierała np, 
sunki. dZIedziny sensa,ClJa ta SIę, wywodz! rzędników, oficerów i ta są czy- "Nouvelle Revue" 126.000, "Re-

Nadszedł jednak czas, gdy przy- -to rzecz ~boJętna, Moze t>o hyc h'!nicy "Revue", vue des Deux Mondes" 114,000 
ą't,'mniał sprbie ? proteJktorz.~ ~wo-l nawet. .. pohtyka. Niektóre z tych Revue mają już franków .... 
Ich lat o!lcers~lch, ?yło to lUZ po Artykuły wstępne oczywiście Wiek pokaźny. Katoliclki "Corres- Wśród wiel'kich problemów po
rat-.astrhfte, W01~n?e}, 1?0 :ozI;>acz- 1 istnieją, tak. s~mo, felje,tony., AI.e pondant" pow!>Łał już przed 98 la- litycznych pierwsze miejsce zaj
.l'ylle aLmę-bneJ l tcharZ'hwej u- j artytkuły tresCI ftlozoflczneJ, hl- ty akademicko-konserwatywna muie bolszewiz.m, W ostatnim cza 
.-c1eczce ud~dorffa w t~?dze sterycznej, naukawej, a choćby "Revue des Deux Mondes" przed sie dużo miejsca poświęca się za
przed repub~lkąd do .SzwecJI 1 po ~ytrawne rozprawy, z dziedziny 95 laty, niezależna "Revue Bleu" ~adnieniom finansowym Vi związ-
1ego powro~le. o oJczy:zny, g?~ literatury, czy sztuk!, są rzadko- przed 64 laty Revue" zaś, istnie ku ze spadkiem franka. Najlepsze 
przeik?na~k~lę, z~ repukhl~a dla Jej ścią. Pismo niemieckie zajmuje j<1cych od 30 do 40 lat istnieje !przyczynki literackie przynosi za
przecIWm ow me 1a a lest stra- sŁonniowo mieJ'sce i rolę książki ' , .. t ' ' łożona w r. 1914 "Nouvclle Revue 

, L .. ' b' l ' ~. ' . canaJmmeJ tlzm, 
szna, laKą >onI Ją so. Je ma Ulą, KtÓŻ bowiem ma dziś czas czytać ., ' Francaise". Ciekawa jest "L'Opi-

Polska a Rosia 
VI piątek, dnia 18 czerwca r, b, fł 

!!odzinie 8-ej wieczorem w sali Fiihar
mo,nji (Narutowicza 20) wygłosi ostatni 
odczyt znany publicysta i reda.ktor Ta· 
deus,z Wieniawa-Długoszowski p, n. 
"Polska a Rosja". 

Prelegent m, in. m6wić będzie o sto
sunlm historycznym Polski do Rosji, o 
wspólnej niewoli i wspólnej walce o wy
zwolenie, o Rosji współczesnej, o na· 
wiązaniu stosunków handlowych, polio 
tycznych i t. d. 

Bilety wcześni.e; nabywać można Vi 

kasie Filhannonji i w bitITze dzienników 
.. Promień", Piotrkowska 81, w cenie od 
30 gr, do zł. 1.50. 

Warszawski Teatr Miniatur 

Dziś O g. 9 w 

VI-te 

PRUDHAWmUE Wtedy była :oby t świeża jeszcze . •. , d ó' 't Co znamionUje wszystkie - ta n:on", pOJ'a'\viaJ'ąca się Co' tydzień 
, ,. B l" . ' powlescI, opIsy po r zy, parnIę - . Ik b' t " N·ektóre z nich wielkiego pr9gramu N! I. 

przyndaJ~l1l~J w ~r :,n
d
le

l 
paN~l~Ć. o niki, kto potrafiłby nadążyć za- w ie a c Ję oSkc, .. d I d a tytfodnie i wypełniająca swe szpalty pole- 5243-1 

!f'Iraw zlweJ wartoscl alemlec "" ,przynoszą co az e w ó . 'd k . , 
r, h' '_ 'poznawac Się z n!eprzeJ~zaną , Clą- . c 240 stronic, Treść stoi przy tern m\Czr:eml, , ys uSYJI:eml wręcz 
wOJennyc czynaw powracające ~le rosnącą law1Dą dZieł nauka- p . .' "przeClwnem! naprzemian zapatry-
~a z półnacnego schronienia ucie- w h' t h ' h? P tf t na wysokIm poz!Cmle, papier JesŁ ., 
kiniera i Ludendarff poprostu w {zI\ 1 ec D1C~pYc, hm ada. u Gos'konały, wykananie obrazków i wamum!. ,.-BERLIN. 
ISto}i~y nigdzie, nie, mógł znaleźć nik~ tp~~j~ krótkf;~z;~wazd~l:i:~ clr~ków wytworne, t~n arl!kułów Żaden, prawie kraj świata :t;ie I ." '1 
goscmy, ZwrÓCIł SIę wtedy z bła- omawl'an·1 k ' 'k~ .dk umIarkowany. Jedyme tylko roz- ma tylu l tak doskO!1a,le posta\lllO- PodejmUjemy Się sprzedat7 do· 

, . czy ' Sląz l czyary .' l't t' I .. , d d 6 rł· h B l· · l b łganiem da pierwszego męża swo- . I tak'· 'kt' b' d' "k wazama po I yczne częs o Dle są nych czasopIsm, co sWla czy 0- m w za .. raI!lcz!lYc W er !nIe U 
. .. D k P c a I Ze nI SIę ez zlenm a b' t" d d' . I d '. • , 'l' ., I obeJmUJemy zarząd I Jel zony. yre tor ernet rozczu- w Niemczech b '.., , . pOZ ?WlOne os rOSC1, o aJąceJ atmo o zywotnQSCI cywllzacYJneJ'. . ' 
dił się. Jatkie względy illa t>o roz- Q ejSC me moze, przeglądom tym pieprz1'ika. Francji. Preusslsche Grundbasltz • Akt. • Ges. 
czulenie się wpłynęły - niewia- We Francji ksiąika nie odgry- Przeglądy przynaszą to, czego Berlin, Unter den Linden 14, 
domo. Mówiano, że polityczna- wilła nigdy tej wszechogarniającej brak w pismach, Uzupełniają je _, ________ • 
lI.:nonarchistyczny idealizm, lecz roli książlki - "dobrej". Czem dla tak. jak uzupełniają z drugiej stra-

BBB Dziś BaB 
WIELKA PREMiERA 
Hymn na cześć 
najbardziej po
rywającej pięk
ności kinemato
graficznej --

POD OORE 
I. 

IEBE ARCE TY Y 
Przepiękny dramat w 8-iu aktach podług powieści laureata nagrody Nobla 
Vicente Blasco Ibaneza, autora "Czterech Jeźdźców Apokalipsy·, 

Reżyserja znakomitego ALLAN DWANA. 

Partnerami Bebe Daniels są HI·c!:'! do Co t i prze- M G I 
Sobowtór Rlldolfa Valentina nr r ez piękny arc onza ez 

Rzec,z dZ1eje si~ współcześnie w miasteczku Alcorta w A rgen ty l:!ie. 

niebywałego, szlagierowego -
po·dwójnego programu -

w dwuch 
najlep

szych jej 
kreacjach: 

• Śmiech! • • • • • • • • • 

II. 
Sensacja! Mi~ość! 

"Ratunku 1 Zostałam Miljonerką" 
Niezwykle erotyczna komedja w 8 aktach podtug powieści Roberta Harricka 
"Dangerous Money" .-Reżyserja Franka Tuttle.-Sensacyjne pr~ygody lekko
myślnet kobiety, ~tóra za pienią~ze chciała nabyć miłość i szczęście . -
Hulank.l nad brzeglem Lago M.agglOre. Włoski pojedynek. Pożar olbrzymiego 
hotelu 1 t. p.-Partner Bebe Damels: TO .... 4 UOOD[ Rzecz dzieje 
U~sobienie męs~iej szlachetności 1~ 1~.1 n się współcze
śnte w Brooklyme, New-Jorku, Paryżu, Londynie i nad Lago Maggiore. -

UW AGA! NAD PROGRAM: UWAGA! 

ZGROMADZENIE NA ODO Zdjęcia aktualne z ~stlRlłn~ch 
wielkic~l wydarzeń. - - -

------------------~------------------~~,-------
Orkiesfra Bymf. porł kier. p~ S. Bal!łel.mana.-lV !i akcie WyłIOncHlB b~dzie Shimmy p. WIad. Bigera, specjalnie n(!piSaiłe dla Jłin~·filatru ,.launa·' · 
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. . 

zł.łWiadomości bieżące Krwawe igrzyska na ulicy TEATR i MUZYKA 
TEATR MIEJSKI, stantym Tatat'lciewK:ze.m. Ceny od 1 

Dziś wtorek, dn. 15. ostaw występ Pows-ót tramwa.jami Nr. 2 i 7, 
.zna:komi.tego artysty Teatru Na.rodowe-
gi> w Wa!'Szawie Józefa WęgTzyna 00"lI.Z TEATR POPULARNY. 
znakomitej aT'tyst.ki F. Pichor-Śliwickiej Dziś we wtorek o godz. g-ej min. 30 
w wybornej, aktua.In.ej &ztuce w 3-<:h ak- wieczo.rem po cenach najniż&zych po raz 
lach Zygmunta Kfa.w.eclclego "LUDZIE przedOiSt.atni świetna Oiperetka .,tONA
TYMCZASOWI". TY KAWALER", która ustępuje młejsca 

Br1ety nabyte na przedstawienie śro- I ciekawemu drama.ł.ofWi na tle wypad-
d k.t6 zOO'tało odwołane moillla ! ków w 1917- 18 roku w Rosji. p. t. 
oW~' '. re p-L.-1cl d~:~' . zy , "śMIERć CARA MIKOł .. AJA II". Dra-wym:teruc na s """.... ~~le~ l' 

W czwartek ł piątek dwa razy jesz- mat ten otnyma całkowitą nową wy-

cze tym r~em po cenach najniższych- stawę - udz:ia.ł przy;muiE' cały z~pół 
świetna komedja Stefana Kieckzyńslcie- artysły=y. Reżyseruje M. Bielecki 
go "WINO KOBIET A, DANCING" z Mi- Kasa sprzedaje bilety na premje'l"ę od 
1=\ Kamiliską. 12 w poło do 3 i od 5 do 10 wieczorem. 

Ceny miejsc od 1.50 - 100 - 60 gr.
Pd'emjera "NIEDOJRZAŁEGO OWO- siedz&,Ce. ..... 

CU" w sobotę. 

TEATR LETNI 

w ogrodzie Staszica. 
Dz.iś w dalszym ciągu i co wieczór 

do katl.ca tnodllia o gocW.i.nie S-ej m. 45 
zabawny wodewil w 3-ch aktaclt ze śpie
wami, tańcami i Iiomemi urozmaicenia
mi insceniz.acyjuemi "ROBERT I BER
TRAND" z J=Ylll WDS'ko'Wskw i Koo.-

,,AZAZEL". 
Ostatriie dwa przedstawienila ,,Aza

ul'u' w FQ.lharmoo}i odbyły Slię przy 
przepełniOlllej sali i oczarowały wprost 
liczną pubHcrmOŚć. 

Dziś w Filh=onji szóste przedsta
w:eme "Azazel'u", który dziękJ swym 
!pierwszorzędnym produkcjom wmlIen 
ściągać tłumy do tego przemiłego tea
Łt·zyku. 

-000--

o los łódzkiej Melpomeny 

Dla zdrowia i wygody Walka pijaków na noże 
skrócona służba woj- Tłum usiłował rozbroić policję 

skowa M~ęd.zy Romanem Jad<:7Jakoiem, dzoić do klomisarjatu, 
Pobył W obuzle lełnim p. W. Bału<:ki Rynek 8, Zygm\1llltem Ro- Tłum wtedy zaatak.ował 
skraca posiadającym cenzus si,akiem i Bolesławem Becht.oldem, gradem kamieni, ranią.<: 
naukowy czas trwania służby Cmentarna lO, wynikła wororaj na kilku z p.osterunk·.owyoh. 

Na zasadzie rozkazu min. wojny uli<:y bójka na no·~. ~i1iku awanturników z pOŚT6d 
z dnia 4-go maja, wszyscy akade- DOlOikoła waI.cz.ącycl1 na noŻ'e tłumu rzu·cHo się na .z.amyk:ają
micy ~sze~eg'OwICY ~ ceaJ1lZbo')' którzy piralków zebrał się s-p.ory tłum <:ycil eskortę posterunkowych. usi-
wykazą SIę 2- eWą, roczną " h .. ' ol h ł' . h br" ., 

k . "",L' .. : .. pr.Zleromy<: męLOW sp eczny<: . u}ą>c 1<: TIOZ OlC, <:.0 S'lę 1m oc.zy-
pracą w za -resre przyspo""ule...- . ,,' . 
wojskowego i ukoń~ pomyślnie który zamIast rorozleNć 1 U8po- wiŚCIe me udało. 
6-tygodniowy obóz lew p. w. koić walc zą<:y<:h , kir.zyk.am~ i gwi- Tłum doprow.adził p-oHcję z are-
uzyskają prawo do 12-miesięcznej zdem podn~ecał i<:h do wa.lki. sztowanymi do samego komiJSarja-
sł~żb~ wojskowej. (zamiast 000- W 'krótkim czasie w'szys·cy trzej tu i tu zo,stał rozpros.zJOtll:y p1"zez 
wlązuJących 15 nues..). ., "b l' k . 1" k 1 ..... ' Aby udostępnić akademikom II ZJapaSilll<:y TO<:.ZY I rw1tą. zawezwaną p·o 1CJę 'onną, K.'l.ora 
i maturzystom kOIZystame z po- Znalazł się na szczęście ktloś :z;alM'eszt.owała główmej.szy<:h pod-
wyższego przywileju, min. spraw rozważna.·ejszy i pow1adomił o bój- Ż'ega:czy tego zajścia, 
WOjskowych. organizuje w b.:. mi~- ce poHcję. Przybyły p.osterun.ek Są to: Zej.er Edward: Szosa La· 
dzy 5-ty~ bpca a 30-t~ slerpnta widząc groźną sytuację sp1"owa.dz.ił gi-ewnicka 113, Kowalski Stef,an, 
6-tygQdmowe obozy' letnte przysp. . 1, ka K 11 S . ł 
wojsk dla akademików' maiurzy- pomoc. SI'era~lorws 17, a · as tarus aw 
stów' którzy nie prze~ dotych- \YI llIiespelna dz!iesięć minut oka Gnieźnień-ska 17. Wie~zorek Józef 
czas 'obozu p. w •• na terenie wszy- refu się na u.licy dziesięciu poli- Cmenta'f'na 53, Brl.ng Atlltoni, Sie .. 
st~ch ko~usów. Uczest~cy ~ cj.antów, których tłum, liczącY l raroorwska 23 i M-eyer Zygm\1lllrt. 
mle~CZent będą pod n2mlotaml l przeszło tIrzys1a osób przyjął gif.o- ' BałulCkti Rynek 8. 
przeJda n,ormmy progTam. .prze-,.. , 
widziany dla obozów letnich p. w. znym1 okrzyk,am1. Wszystk1ch zaaresztowanych po 

Bezowocne pertraktacje z dyr_ Szytmanem . Wszyscy otrzymują bezpłatne wy- P'olkjanci o·toczyl~ s,praIW'Ców przesłuchaniu przesłano do d'Y'8po-
" ' . I • • ' • żYWIenie, według !ll'Orm przyjętych .~b1egO'Wi.ska, chcąc Lch doprowa- z')"Cji sędzieg.<> śledczego. - m .-

W czoraJ baWIł w ŁodzI dyr, \ zł., na <:0 przedstaWIcIele magl- w korpusach kadetów oraz umU!ll
Szyfman, kt6ry odbył ponowną stratu zgodzić się ni·e <:hcieli. W-o- durowanie. składające' się ze sp<)-
konferencję.z członkami magistra-\b.ec teg~ cał~.t~ sprawa zn~jdzie dm, bluzy drelichowej, trzewi~ów, Odcięta ręka i zmiażdżone nogi 
t~ W. spraWIe ostatecznego uzgo~- Sl.ę w dn~u dZlSIeJS~ym na pOSle~ze- owijaczy i fura.żerek oraz ekw~pu-
mema warunk6w pro~adzerua. n~u ma~Istr~tu, ktory z .odpowle~- nek wojskowy. Inne prze~oty Młoda kobieta rzuciła się pod pociąg 
przezeń teatru w s~.wn:e przY-I' n,I.m wn:osk~~ przekaze Ją k0ln;l- I trzeba przynieśt ze sobą. PrzeJaZ-
szłym. N~ konferenCJI t~J ustalo- l s~ radzle<:kleJ. Gdyb~ t~ ~statn1a dy do obozów i ~ powrote;n bea;- Post.erunkowy VI komisaf'jaJtu Pod kołami pociągu w ~ 
no w

290
resz

t
cIe <:yttł ęDsuhsyS~ na dSu- , rus e f zaakceptowałat kządanb ?yr, : płatnie n~ zasadzIe r?zkazodw

d 
iałW'Y- Adam Jus zyńs1ci , bę-dą.c w dniu krwi lelŻałla młoda, okoł<o dwuc17Ji.e-

mę ys. z, yr. Loy ... man 0- zY· mana, w czwar e ma ye o- \;azdu ktore wysta"'"lą o z Y,· " . k bIi 
magał się jednak kategorycznie po- ! głoszony konkurs na objęcie dy- · upo~ażnione do tego przez do- wczOIraJS,zym na ,obchodZl1e u)l1'.zał stu lat m~J~a o eta. , 
krycia przez m~asto deficytu za I rekcji teatru miejskiego. (v) . wódców O. K. zdaJa na torze kole}orwym jakąś Prawa JeJ ręka Ie-żaŁa na szynadl 
rok bieżący w wysokości 75 tys. Ci akademicy i mału..rzyści, któ- k'ohi~tę, która naj'Stpoko;mei sie- xup'eł!n1e odcięta, nogi ni-es:zczęŚlI4-

--000-- rzy d?tychczas p~ysp. ' '!?J~ nie dziala na. s.zynaoh, pomimo iż od wej tworzyły }edną klrwawą masj 
odb!b, b~dą mogli pIZeJSC Je. po strony Widz.ewa zbhi.żał się poci~ Zawezwane na sta<:ję Łó~ ... ·a-

POPI-S uczenI-c 'IIurso' w s' Pl-ewu ukoncz,,:nl1~ ob~zu. p. w. w IegJ8c~ b h..-."'~ftMvłoW'ie przewioz{o (~ o. akadenuckich, Jakie będą zo~- oso Ol":" OJ, 1 ....... ~ POI>'" • . . 

Br. Oleclrl-e,· ZOVł'ane na wyższych uczelniach. KobIeta spostr.regłszy posterun.- w stame bardmo grormym do ś:2Jpł" 
1\ Akademicy i maturzyści, którzy klOlWe~ wstała z szyn i zaoz.ęła tala św. Józefa. 

Otworzona przed n:iedarwnym spokojnie oczekiwać wyniku po- przeszli p. w. i maj~ uk5>ńczo~'Y bie<: na spot.k~e pociągiU. Thmałika w szpatalu ocł.zy.s;kała 
czasem szkoła .m;evlU prof. Br. mvślne~o studl'ÓW o~ódz p. w

b
" ~ędąt mlkog~ft~YC ptZYJę- Posterunkowy 'Wlidząc, iż niema- na dllwi·lę przytomność i wtedy 

~ł" 1 F. . ' • • Ci o o ozow y (} JGAo pomoc- , " b . _.11 ,,_ ,_.3" d '_ . .l_! ć' !~ 
Oleckiej przedstawiła przed fo- Pr~ed.e,wszyst~lem wypadme ~ll nicy instruktr6w, na podstawie )oma chce pope~le . samo ?'1stwo .zwo'llć1!n-o s:ę vu ll11e1 o';'l~e, Ul 

rum publiczne pierwsze wyni1ci wymIemc, na~wIsk? p. Suwalsk:e- I posi"danych zaśwład~eń z ukoń- wytężył tWszystkie Siły, by }ą do- na. zywa SIę Sowa, a mles.ZJka we 
pracy. której rezultaty wywołały go, W śp1~wle ktoreg.o przy me- f czeniem obozów. gonić, nie uO:alJo się mu tlc jedlllaJk wsi Rękomj, 
zdumienie i wystawiły p. Oleckiej zbvt metalICznym głOSie drga Sym-\ Z· ak d mik' . uje .. . . . .l. ,. do-
zup~~-!e zasł"";'one l' n'a,j;korzyst- pa'tyc odd' '.J1. 'b" aplsy a e ow przYJm d i kobieta w rego oz.aoo rt2lUoła S!l.ę Paeprow8'UlZone na 1Il1!eJISCU 

"LlLl ......., zny ZWl~ Wl racJI uczu- w Warszawie Centrala aka e- . l~ł" S . 
rue;sze świadectwo. ciowej i wytkwintne frazowanie. I 'k B tnich' p oc lA • po_ pod pociąg. <:ho.clzeme ustal'! ·0, 1IZ owa tmpe-

Zaletą kierowniczki kursów jest Przyr~zoną muzY'~~ność W I ~~gón:;: "BratniO:. ;om~e" . JusZyńs~1. bie~ nadal, i ~Zy- tem, Megn~oego, P~ 2JOLSbał. 
j ednolitość metody nauczania, t~aktow<l;mu . :,Kołys.anki ,Grecza,: wyższych uczelni do dnia 25 b. m., klem zwro~lł uwagę maszytl1illSty, odrzucona 1 poID1mo, LZ wtedy ko
rozwijania w adeptach sztuki wo- Cm~-ka 1 k';lr1I z, "rlkkwe\ Dami I a maturzystów pułki piechoty. prowadzącego pociąg, lecz :Lapo- ła odcięły }ej prawą rękę, rrudł:a 
kalnej poczucia muzykaaności i dual OW,Słg1łeg? 1 ,os .onta e wła- , względnie oficerowie instr. przy- biec 'Ul"V'nadk1olWi było Z<l;późno. sie pood pociąg po raz dru~ _ m-
umiejętność osiągania maximum ame po OSIem l reres r~m g O-I sposobienia wojskowet!o. .. J r • 

rezultatów przy minimum czasu, wy_wykazała .p. AJbramowlczowa . 
poświęconego na studja. . NielAy m~terjał wokalny łą~ ~ Ze zgubionych kartek -000--

SIę Z br.a;kiem uporządkowama ~ .. _ _ _ _ 
Krytyka artystyczna w stosun- ł Płk' , ł f p ni I mlęccy • l d · ku do produlkcji popisowych mu- g osu u p. o ońs leJ - S owem eWnl1 nl~pew ZecZy l U Złe 

si zająć oczywiście stanowisko ~i1ka lóżnych głosów ~ pozornde Co powiedział przed .,odwro .. 
w7rllędne. Tak ~ane "przewra- lednym, Szkoła mocna l rozumna flJm" gDneral Roz10ar'olll.:oki k l I'· 

~ó. • " ' niewątpl'iwie temu zaradzi. Zabar- "" w al WlI W proto U e po lCYJnym 
~an1e w, głoWle ucze~nlcom prze- wienie mezz-sopranowe posiada Po ostatnich :walkach zgub}ł , _ 
s~dn~ml poc~wała~l byłoby tu glos p, .Jurdzińskiej , nieZlbyt jesz- gen. Rozwadowski kartkę. na. kto- D zegarki- b-. t - Bran:isł.ruwę Pu:zy,byłą, Rzg.ows.& 
r~W~le- s~odll:vem 1 :ps~ol~y r6w- cze gięt'kn w rucihu wokaJizacji w rej miał W'Yp~ różne wa:a4o- \Va biD erla 
nIe Intenc1e klerO<Wntczki, rak od- trudnej arj' Sali Barona ey- mości i adnotacje co do zmWl 151. 
mawianie. słów racjon~~nej Ziach~- gańskie~o", 1 DuszęZ ~uzytkalną 0-i p~rson~1nych ni,,:których of~; u~lekły ,przez, okno , P~zybył~ .?k~a z tr~-
ty, kt?re, ta~ łakną 1 ~otrz~b~Ją bok zalet głosowych ujawniła p. row "pewnych" 1 "mepewnych , Do nues-zkarua BrtO<Th1Sła.wa Brau- JU w RJoki<:t!lUe tak m'eszc:zęsl!iowie. 
młołdzl adepCI w prahcy 1 dązeknluh, Kulisiewiczowa, a materiałem na , •• miękkich" i "twardych". Ina, Abramowskiego 4 za!kndl'i iż dostała się pIOd koła elektrowo-
7W a'Szcz,a w na.szyc: warun 'ac ' .' k k l t . t I Karlk ta 'ak dOIOOsi Kutier , , '. • ~...1~.J.' " d tr" s,plewaC'z· ę 'o ora urową Jes p. . . a ,J " 1 S1ę p>rzez ba.J1oon pl1erwszego pIę- zu który mllalLJ\Uop meroowa:zneJ 
"per aspera a as a , Zoelbelówna, ujawnia?ąca łatwość, Poranny', dostała się do rąk wal- , ,., kt' k 'b' , sto 

Nie wszyscy, -wystę,pujący na pokonywan1a trudności technicz- ! czących po stronie maTSUlłka .Pił- -tra ja.~ys ru-eroanl s.pra.w<:y, orzy · .o le<:le prawą Pt:· 
popisie są jednakowo uzdolnieni. nych. ! sudskiego i w odpisach obu~ga s~adh dwa ze~arJ{1, oraz broszkę - t ś ' 
ale wszyscy bez wyjątIku posiada- Rolę akompal!lliatora spełniał wśród wojskowych. ., . zlotą i cztery pierścionki, poc~em Futra I kosz owno c, 
ją dobre materjały głosowe i inte- -prof. Z<ozu1a. Jako ciekawy unikat z dni nu-I· u;lotnil~ sdę tą samą cIJ11o ·~ą niespo- W kfdrych chodzi zlodzlej 
h~encję żywą i lotną. która każe F. HaI. niony~h podajemy jej treść do- strzeżeni pr:rez trikogo. ", . 

----'000-- słOWUle: W dn1U w~zora'JSzym z.gł1osda S!U~ 
l) ,~a.ndardmerJb 'a) l ~l.on R(~an- , Wartość .sk,ra~:onychh prz.eclmio do ekspozytmy urzędu śledc.z.ego 

• 6 godzin na dobę 
muszą pracową.ć fukcjonariusze funduszu 

bezrobocia 

kowsk! - () ry. z e: ozen, tow wynOS1 850 ?,.1.otvc . T _ V! ____ ~ dzk l 
Pjatkowski Podgórski. p. l.JelOlJlora nxua IU>, wa · a , me • 

2) 36 P.' p. Sawicki - zastąpić Z'2łruły .-e)- Z· ,",-e duj ą<: , ii: nie.zmani sprawcy włlama-
ppłk. MaIt'szałkiem z Lublina " U Ii się do mies1zkania, skącl skradli: 
bo ~ozdają. agirtacyjn~ br~w:-ki kldłnle rodzinne 2 ~utra, złoty zegaf'ek z dewi,zką, 
o Piłsudskim przez oficera OSW1a- . cI: . k 1 k6 br l ta 
towego D.O.K. 1 (niepewny). W<ładysława Banasiak, Ale.k.'S-W- ~e pary o,<:z"l. ':" ~ yan-

3) 21 p. p. na zastępcę dać mjr. d,rowska 92, d.Nn.rtOwad'ZlOlIla do o- m'!, złotą prupterOS'D1<:ę I dwa pu .. 
Związek pracowników instytucji stała dotąd zrealizowana. ~r~ h k' la 

bI' W Rudzewicza (1) bo żurakowski za state~.z.noś<:i zatruwaJ'ą<:emi 'eJ' Tv_ar 1 p'OZ <:ane. 
użyteczn:ości ptł lanej postano- pierwszym rz",dzie pra<:owni- . k' I - J Pk· • bl.! t 

y mtę l , . , .k· .lo.! • '1-._os:z; 'O(loowana o u'C,z,a swą s: ra-
wił zwrócić się do mln. pracy i dy-' cy domagać się muszą skasowa- 4) Sam e Warszawa _ CIe tlilesnasam.l roUZllnneml U'Slw-
rek<:# oraz zarządu funduszu bez- nia 16-~ocłzinnetf.n. dnia prarv w da~ mjr.' ~~c d:'~ Borawskiego, wała w ctruu wczorapszym p.oz;ba- tę na 4s.oo rloty.ch, . _ 

!> Ó" - J 'i' ki' . ., . , . '" k Ener~l<:me dlOlChodzente za w la 
rooocia w Warszawie w sprawie instytucji podległej min. pra<:y lub bo obecny za mIę 1. tUepewny. W1<: S1ę zyC1a przez wyplCIe Wlę; - . ' ak 
-Landall'czn"'~o traktow~""~'" prac"- t· ł·/' ,5) n oddział - ruępeway Bo- szef dozy jakiejś ni.emanej truci- mywaCzaJIll1 w t u. 
6A "'6 ............ v- ez wyp a-canta przyznanego llD1 za ciański i Grudzińshi dać tam , 
wnlk6w łódzkiego funcłusxu be.zro-- godziny nadetatowe dodatku w ppłk. Jalelicza. a mok i mjr. Pa- my. Iłoże \V robOCie 
bocia. W memoriale swym zwią- -wysokości 25 proc. Drugim zasad- wlewicza. Zawezwany lekatr.z pogottowtia 
~k wskaz;n;e, iż pra<:ownicy m- niczym postulatem pracowników 6) "Wylać" Mil'kie~~ i .ul- po udzieleniu denatce doraźnej po- nil Zimnej ulicy 
duszu w Łodzi zatrudnieni są nadaj zarządu obwodowego funduszu rrc~ (na to Jalll'USZa}tis 1 Ajdu- mocy przewiózł ją w stanie cięż- Na wracają<:e~ do cVO'ffiU Ro-
po 14 - 16 godzin Da dobę, przy- bezrobocia w Łodzi jest nieprze- kiW~'S Wojsk. kim dJo s.zp.itaLa im, Pomańskich. mana Bil's'kieg.o, Zimna 4, napa dło 
czem za te godziny nadełatowe prowadzenie zamierzonej reduk- Na ~t,-Ppłk. Rowecki- lltOCy ubiegłej dwóch niez:nanych 
nie otrzymują oni żadnego wyna- cji, któraby sp-owodowała zwię- Przysposobienie--usunąć Hefel!O, Fatalny skok mu osobn:ików, którzy pokłuli bar-
grodzenia. Wynagrodzenie to zo- Wszenie liczby hezrobotny<:h w tak pił~udczyka ~?wski~o, na t,o dzo nOOam~, p'0lczem nie ści~ani 
etało pracownikom jaż dość daw- wielkiem skupieniu bezrobotnych dab moze b1' M~I!alskieg~~ pod koła tramwaju przez niklQ~ zbiegli. 
n? naskutek ener~icznej interwen- pracowników umysłowych , jakiem ~z;spOz:bi~niaog.:oj!ko;~~. aby p~ ~:zekaIm tramw8.'jÓ'W plod- Bilskiego w słanie groźnym 
Cli przyznane, pomimo to jednak l jest Łódź. (E) rozbić "Strzelca" li ,.ZwIiązek ml.e',sbch przy u1i<:y P'i.ot;rkow- pn-zewj.eziOtl1JO do szpitala im, P o-
uchwała zarządu i!łówne~o nie w- ~iilw" sk'le, 290 prz~wtieziono niejaką znań.skJ!ch. - m -
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Skrzynka do listów a a na • oz I • sm • r I 
Strejk \V kasie chorych 
dl~có;w;~~ldci,wo:;:~I::; Co mówią przedstawiciele opozycji 
list następuią~y: d · d 

W związku z przeciągają<;ym ospo zlewanem rozwiązaniu ló zkiej rady miejskiei 
~i:SY z~~~:;i~h a ~~!z:amf.a~~!~i:' Wiadomość obliskiem rozwią-
cym przeszło pięć tygodni, zarząd .?:aniu rady miejskiej była nielada 
związku zawodowerlo handlow-ców sensacją dla łódzkiego sp<>łe'Czeń-

nie 'w\płynę'ły jednak cLotyclK'tZ'a.s na nie naszego miasta, doprowadzi 
przyiipieszeme agloni: tej itruslty!tJuC'ji nas do ru~l!l'y. 

s stwa. 
polskich (Piotrkowska 108), na o- O 

Niema więc danydh, aby dzilS i a.j Pierwottn)'1 ipiC'ogekt rozkładał 
miniS/Ł.e1'\Stwl() ~e zmi,ettifu swe pr·ace 'pczy kanaliza.c~ na łat 5. 
zasady pOStę;pOWlaIl11a. Wj'ldawało się, że r<Y.::Znie mo$ia statniem swem posiedzeniu zasta- hecna rada złym i nieudolnym 

nawIał się nad wytworzoną sytua- kierunkiem sprawa.mi naszego Zresz.tą fakJt, iż refe'rat w·ojew. b"cirz:ie przeprowaJl ć około 50 
k,cm:s~ lustracyjnej o goslPodar-ce Ildlm -sieci kanaha<:yjn'erl Tymcz.a
łódZIkie.j przesłany do m;nist.erstwa sem prak~a wyłka2!Ulj€, ż.e cyfra 
nie lPociągmąff ~ sohą ooipowi.e- ta ~mallała do do 6--7 kltn. rOC7~ 
dnic!h ISkwtków - !1Ot~en1a ra- n:el 

k h 
miasta zdyskredytowała się w 0-

cją i w wyni u wszec stronnego ·<:zach szerokich mas ludnośd. 
omówienia sprawy stwierdza, co T 
następuje: o też wiadomość o bliskiej jej 

śmierci i nowy~h wyborach przyję-
1) Na konferencji w dniu 4 b. m., to powszechnie z dużem zadowole

zwołanej w lokalu polskich związ- niem j uczuciem ulgi. 
dy, poltwierdza ty'liko mlO,ją nieu- WynIka z t'e\fe' że miasto o wła-
ft1lOŚć. 51rycih siłacih 'Jez p.omocy j3.kie~oS 

ków zawodowych (Główna 31). Ch-cą~ poinformować się OpInII 
przedstawici-ele nasi głosowali stronnictw radzieckich, zainicjo. 
przeciw zgłoszonym rezolucjom, waliśmy serję wywiadów z najwy
wobec -czego kategory~znie prote- bitniej8zymi przedstawkielami 
stujemy przeciwko zamiesz'Czeniu frakcji nasze~o mie;skiello par la
przez zarząd kasy podpisu nasze- mentu. 

Wyłlllk'a ,z te.gol, że Idotydhlcz3s tJwarzystwa eksp:'oata'cyjne.gr) n:~ 
nasz.e W«a.d7Je noadz.ot'lCze wo,tą ra- da sollm~ w żaden ~p:>s6b rady z 
C'2iej to'le!t"ować skattdal;cme braki k&naHza-cją. 
gos'pooorki kornuna1'nej, niż ooe-cy- NastępttlJie wa.:'!o podkreśiić. ja. 
dować .się n,aprze'C!ęc:e wrzodu. ki def.ioeyt 'PowlStaj-e z nlecał1rowit~-

- Jakie, 1Jdan-iem p, raclm,e,go, go e~-oatowa;]ia "tły robocu~, 
powoclly decydlowały o tej WlS't'ne- za aJllgażowane,j do p-rac kanalha
mlęr.hHwoścj m1nI'sters'bwa w st;o. cyjnyoo. 

~o związku pod powyższemi rezo- W dzisie;sZJU11 numerze zamie
lucjami i publikowaniu ich w pra- szczamy opinje stronnictw opozy
sie i plakatach. cyjnych. Jutro zaś umieścimy gło-

2) Nie wn:kając w istotę zatar- sy przywódc6w stronni<:tw wię
su:n.'ku dlO rady mi,e~sdń~? Faktów taki'c/h jest WIele, lecz -=-ia -gtl'ÓWlny po,wód uważam n,;e warto ~chprrzrykzać. ~yż są 
obawę iPt1zed ,ZJWię!k,sz.emiem się w p<OtWLSzedhnie 7JIme. gu : w jego powody nal.eży pod- kS7:oścL 
tlJo;wej radzie m1efS'kj~j W!pływów ZaZ'Il,a-czam wyraź.nie, że pew,ne kreśl1ć brak dobrej woli w kierun

ku zlikw.idowania przedłużają~ego 
się skandalicznie zatargu, mimo 
p<>dejmowanej wielokrotnej akci: 
pojednawczej. 

3) Przeciąganie zatargu przez 
zarząd kasy kosztem niewygód o
gółu pracowniczego, ł'Ożą'Cego po
ważne sumy na kasę chorych i 
niezaheZJpieczenie mu d06tatecznej 
pomocy lekarskiej, daje powód ży
wiołom reakcyjnym do .2kwestjo
nowania istnienla kasy chorych. 

Wobec powyższego oświadcza
my: że o ile anormalny stan w ka

. chorych nie z~tanie w najbliż.. 
czasie zlikwidowany, wystą

.ministerstwa pracy i 0-

o interw-encję i 
~nie zatar~u drogą rady

kalnych rozporządzeń. względnie 
o zawieszenie opłat członkow
skich na czas trwania w b-ezczyn
noś ci kasy. 

Zarząd związku zawOO()wego han-
dlowców polskich w łAldzl. 

.. "ie wierzę!" lewicy. bralki ,n-iooomagan-ia w admini -
GO'SiP0d.ar:ka prawi'C'owel w:ęk- straqjl takiego IZlł0żonego organ i

Radny Rapaiski Jesl scepłyklem S7Jo\ŚJCi w łÓ'Cl.zlkie.j radzie mie~'sk.iej zmu - jwm je.sl masto Łód'Ź -
P<osłulClhaljm)'l nap.rzó-d g.};OtSU fe- wykazał'a S'WIe •• dodatni'e" rezullta- bPrzy jakiej'Jk,olrwiek radzie m;ejoSkiei 

diDe,go z iI1.a.fwylbitn-i,ejsZYClh !p'!'1zy- ty, l IPrzyszłe w)~bory he'llwątpie- ·ędlą h.tnialy zaW's,ze. PrzY'Pu'Sz
wódlców P. P. S. 'w Łodzi. radlnego nia wzmocnią obóz .Je wic o wY'. Te- czam i 'WIerzę jed:na~:, że clctych
Rapa.T.sik1etg'O. go cibaw1ały się "A,aŚ'ciwie rządy czasowe błęd'}1 zn.lktną przy 1DInym 

_ Jak się pan rad.ny za.patru}e panw "Grabskich". s1daldlzie rady. 
na moż1iWlość rozwiązania naSlreg-o _ Czy oQIbe<my ISMad' rząod'U i wy - Czy 'pan radny prrveW'iidJuje 
prz.eldstawideJstwa m1easlkie~o? padlki majoWie n~e są rękvjmią ik.r6tkotŁrwał'CŚ'ć i~tn:enia przyszltei 
Wiadomości dJO'tYCząlCe t.ej krwe- zmiany pOtlityłki 'W1fadz ministeriaij- rady mie'jskiej ze wZlg!lę-du na m-o-

stji .ZIJlane mi !Są z ,.,G!i1osu P,off- nydh? żU1!IWlOoŚ'Ć ucth'Walenia p'l'Z.ez seijttn n-a-
A_ . ..I'--!k _..l_ wy.cn ws1aw o samorządZ'ie miej-

SIl\.1'eglo:', ~:U=d' ~OfWIiem SZlCZoe- ....... Teot'etyc2'Jnle tak jOO!na'k., ski'm? 
r Złe: me 'W1IoetTZę. t t.. . oJ..1 '. • N" . .. b C'Z>eua przYJą<· pc, .. uwagę., j',e z,.Tllle - Byna.;mmJ.e·r, od roiku 1920 

- le Wlenę ml M10W'l'C1 e , a}' niły si~ "stery' górn.e" - adm:ni· s'Prawa ta ma być jurż: w najbJJ.iż
wil:ad~e ,~a,dzo~cze ~w tym wy!pa,,1- s-tracja prlZed.zz zcstała stara.. szym czasie załattwiona, jeldlIlak 
:u hllnIsterst'W'o SjpTa:W wewnęt!'1:--1 _ Może p. radnY' 'PrzyiŁoczy dlotyohcza'9 nie !posun.ęb się o ,krok 

yc ) zdecydowało Slę na powyz- nam peWThe oharakterys>ty<:zne naJprzód. sZ1:b-:· ". ł sZlczególy z obecnej gospodarki Nie ufam szvlbkiemu u·clhwaJ.e-
t .e~ ~c mOJal_~)IP' Yit z n~- miejskiej, uza,,,d·n· aiace koniecz- . niu tveh u. Ław ~ samorzadzie , po

s ęIPUUą?'Y 1. wzłg 'cl0W : .. ar:IP.a:rlę Ili('ŚĆ śmierci naszego' ł'rzeds~aw ' -I dohnfe, jak nie wierzę ~ ryc:hłe L d~~WJą.zaDld ~ ra "f. mlel'~ :!e} y< c;elslwa kom~nai\Jego? rozw :ąp:an:e rady mie;skiej prz.ez 
~ d~.~~c:wa zimy łU'Z przec10ez me - SlzczegółóWiych jest hez l" wIładze nadzorcze. 

1 lal. ku. Po<:!lkr .;!{;lę tyil~o ;ed"'I1 e'P:zod z Wolałbym1 ooezvwiś'Cie być w 
. ~'C'h-o ną.szydl waą~,. ja~, rów- P'?lityk~ koml1l~a.li1e: .naszych .1)- tyoh wypadkach 'złym prorokiem 

n:1ea; s~nda~'C~n~ !,k\\latkl '!' go- c<)w ~las~.a. .'\1.1aulwlc:.e: S.pT~Wę - zakończył pan Raipaliski swe 

S i 
. spodarki m~eJ(5k1eJ, o ktoryoh kanahzacjl. Metoda, Jalką ohe- cielkawe wywody. pros awanie wieś-c:! doethod'dy do minis'Łerstwa, I Nlie pro'wadzone i~c,t skanal zowa-

W związku z enunc}acją zarządu - Dzwon pogrzebowy za-
związku zawodowego hand'lowców d · 
polskich w Łodzi, zamie.szczoną w Przed zgo e'l1A zwonlł 
nr. 161 "Rowoju", uprzejmie pro- A.a Ó • K 
szę, jako przewodniczący konfe- d' .. li. · b d· m \VI mec. Bmpner 
rencii w dniu 4 b. m., o umiesz.cze- ra a mleJS a leszcze o ra uJe z k,oIei złwrat:.amy .się do me'C. 

"Decyzię rządu witamy 
z radOŚCią i ulgą" 

P. radny Kuk ~m. Poar1ta 
Pra.cjl). 

- Nkwąt1Pl~wite rOlZJWi.ąz.ante ra
dy mie~sk1e,j prz~if>O'l'IZIY mń-astu-i 
hl.Cllnoki maczne korzytści. GOOiPo
darlkao'becne; W'!ękis7JOŚC'i i powo
łanoeg;o p.rzeoz nią do życi,a magi
stratu wyodała janma~ze rezul
taty. Miasto poniosło ni'~weto
wail1~ ~tra~'y. I)o'ść ~m.Diećo 
takich 'lcwest;adt., jak aJa{Pf'1Jetpa" 
sZ'Cunie e4ek1ttrowm, ~0C'1Je
'111e z:es.zł.orocZilegQ, i talk 'Wl'S0'kie
go bud!żetu, o 2 mił~ony zrotydt, 
ni,eum:iejętttrle prowa~ i skan,. 
dalkz:n.e s~'osunBri pamllJąoee na. ka
na'hiz.a.cji, a.ferę łaWlntik-a Bednu. 
czy;ka, r~i 'P'artyjne iip. długo sz.e
reg Sjpl"aw. 

WiSkufe.k ta ki.ego stanu rxecl.) 
s.tanoowisko całeli 1'ewi:cy taJdlzłe
ckiej, a z nią razem 1 N. P. P. było 
juiŻ odJda.wna okreSllone. 

UważaHlŚmy, że olbecna rada 
miepslka s1raC'i~a W'sktrtelk Dleud{)l
nej ~ospo{)darki zaufa:nle 'kro1l1'ości 
Łodzi, ~ powi,tl!Ila zostać rOZlwią

ZMLą· 
W t}1!Il \-eż sensie tt8Jtre;e leWI" 

cowe ~osiły wnios·ek do ra.dy 
mi e jski.elj. 

Qlb.e.cnJi:e nasze stanm'sko .ocz.y
wiście nie ull.o 2'JIl'1'1a·n~·e. Uważa. 
my n.owe wy!bory z.a kon1Je.czne. 

matelgo też ·z radOŚ1ciią witamy 
decytziję rzą,cl'u, lkltóry postanOtwi~ 
rozmiązać łódzką tWl'ę mieljlską. 

- Czy według iPańskiei ()'Plnji 
nowe wylOOrV przyniosą prresuni.ę 
de sit? 

- NiewątIpJ:wie. Należy oc.z,eki
wal'; iż llew;C3. zwiększy znacZlnie 
swó, stan ,posiadania i i~ W1PI1Y'WY 
jej pote±nie WlZ1"OS.ną. 

- Czy partie lew!-c<YW!e ut'wo. 
rzą ,blok wylbo.r<:zy7 

- Ohwjfio,wo sprawa ta nie jut 
jelSZ'cze aMualln,a. Dotychczas mię
dzy partjami ~ boczono w tej 
sp-ra wi~ żadn,dl Ir02lIl1Ów. Byłoby 
więc IPrz0d'W'C7Jesnem .colkolwi-elk w 
-tei klwestii móWIĆ. 

"Czyste ręce I odrodze
nie gospodarcze" 

nie następującego wyjaśnienia: 15 (IV sesji) posiedzenie rady mieniu ze zwiąZ'kami zawodowymi, Rafała Kempnera, radtrue~,o P. P. S. 
Związek zawodowy handlowców I mi~jskiej odbędzie się w czwartek, wysokości kontyngentu robotni- - Jak SIę p. meaetIlas zapatruje P. radny :siatte.- zapytla.n:y JX\Z-

polskich w Łodzi był reprezento- d
6

D1a. 1?-go ~zerwca 1926 r~ku, o k:ów kanali:acyj~ych. na mo:t1'iwość r{)związania rady nas o swą op1m~ę, wobec Sip'OOIzie-
wany przez; p. GoHńskiego, który oo~zmle. 19 1. pół pun~\.~al.ru.e, w ~ . .• miejskiej przez władlze min is,ter- wanego roz;wiąz.ania rady miej-
zawiadomił o tern prezydjum ze-, sah pOtSleclz~n rady mlelSk1e] przy ' W srodę, dn:a l6-go czerwca r. jalttie? - :pytamy na w~tę'Pie. skiej udmehł nram na&t~puM<:ydh 
brania. I ul. PomorskIej m. 16. % bie~., o. g?dz. 1~ i P?ł punktualnie - Otó!Ż w,iadlcmość podaną uwa~: 

P . .. l * * ~w sledzlbJe radzlecluej (Pomorska prvez "Głos Poltski" o rOZJW'ąza- PrzeW11'ót majowy dJokona.n,. re-
rzedstaW1cle~ zWlązk~ zawodo- I Dzisiaj, dnia 15 czerwca, c 16, I p.) odbędzie się posiedzenie niu rady miejskiej .prtz,e,czytałem z stał pod hasłami oidlrOOW1'ita go.. 

w
d 
~go ~andlowcow polsk17h w Ło-! riodrinie 19-ej punktualnie, w sie-. komisj; skarbowo _ budżetowej. wyr.aźnem zad,owoleil1;·eom. Wiad,o- spodoarczego i tCZ)'1Stych .r~k. 

Zl. nie głosowa! przeClwko po- dzibie radzieckiej (Pomorska 16,' Rozpatrywane będą między inne- mo bowi'em panom, że ja sam, Te sartne haSła powinny przy-
wyzszym rezoIucJo~, wob.ec czego I pi~t~?), odbędzie się p.OSiedz~nielrni następujące ważniejsze sprawy: I jak·o radln;1 jelden z pierwszyclh u .. ś·w1;eoeać l}>t'zy pt'Iz)'lStzJłydl W"9bo
protest hzarci(du ~wląz~uk.zhwo,d(} kom1s)1 prac~ z porządklem dZlen- . l} Sp.awa przejęcia od: komisa-I de~zyłeI? w ciI~n pogrrz:elb-owy, uch, ,zaróW1fl<> d10 ciał us.ta1NlOdarw-
bego d an owcow po s JC lest nym następuJącym: rlatu rządu na m. Łódź funkcji u- ZW1as+ulący o SIffi:01'Cl naszego' obe ~z.)"CIh., jak i sa.mlO1'ządowydl. 

ezpo stawny. 1) Sprawa poczynienia zmian w rzędu przemysłowego I instancji. ooe:go przed,s'tawilCil€1\s't1wa S'a!IllIO- T.rzeba z nacilskHldl1 :poodacr-e~ć, 
Z poważaniem statutach organizacyjnych poszcze- l 2) Sprawa obniżenia stawek r·:z;ądowego. Part je 1·ewic'owe po- że gospod'arka oibeon~ m.a,gi-

Stanisław Kowalski. gó~nych wydzi~łów zarządu m. ~o- j mieiskiego poda~1ru wicłowiskowe- sta~1y w slWvm;cza~ile. ~owie.m ~ratu i rady ~e~tjej d!a,lelro 00-
. . dZI, oraz w. zwlązku z tem zatWler-! go od przedstawIeń kinemate>gra- wniosek w raa.z.le mielsklej o roz- b:ega od. wZJt111an!kowanydl zasad. 

Łodz, dn. 14 czerwca 1926 r. dzenia statutu etatów stanowisk i ficzn-ych w czasie od dnia l-go , wiązaniu się, który, jak '\\"iad'omo Sprawy .go()spoda.rclJO~e 
[K?munikat zw. hand!. poIskic~, służbowych d~a pracowników za-l kwietnia do 31 sierpnia 1926 r. Inj~ pr;zes.zedlł z.~ ,wZlg3ędU l1J~ ~tan,o- !~ą z.abagnione: p()o~~ połdialtko-

o ktorym mowa w powyższym 11- rządu m. ŁodZI (referat r. Zuberta}.1 3) Sprawa prowadzenia teatru I W'lSko 'Wlębz05'Cl radZIeckie,. Na- wa, sprawa e!ItelkttrOlW'M e t. c. 
ście, znajduje się również w dzi- 2) Sprawa ustalenia, w poł'OZU- ' omiejskie2o w sezonie 1926-27 roku. t 1 etżałem WÓW'C'7..as do in1Jc~ator'ÓW' NlcstetVl róWttlJież nie ~y 
siejszym "Głosie Polskim" -000- (całej akoC'ji w k-ieruil1lku skrócenia glos;poda.rze miasta ml/!.ją. ~ 

P"yp. Red.). Arcymistrz doliniary łódzkich I~~:..::r:~a;~ :a;!::~ :.: ~ ~ =';;... P . ..= 
~łace się zmniejszają 
wskUtek wzrosłu drtliyzny 

'utJalka o wska ik 

kierownikiem akademii złodziejskiei 9c1e. Jaocre mK>tywy rptt'zemawtt~ją cia..re ~:=~U\ _c r·~ 
Policja niemiecka doprowadzo- sa, kurs mistrzowski trwał bo- za te~'O r·odzaju sif.anowi'skiem ze n'ej lSatll:ald~. 

na była w ostatnich dw6ch mie- wiem p6ł roku i kosztował 10,000 st,rony fraklC'j1 socjahstycznej? Aby jedtnaJk to dtontost.e ~ 
61ącach do rozpaczy niezwykle marek. Nieza"możny uczeń musiał Naczea1nem ha'Słemobecnego napor<IJwy został", OOK'ooaae", prozy
sprytnemi kradzieżami kieszonko- ciężko pracować, aby zarobić na żyda państwcwoego PolISki jest reo- szłoe wybory do. rad)" m!ieljskiej 
wemi, kt6re dzień w dzień popeł- t~k wysoką opłatę. genera<:ija - odi1'Owienie Zywotll1e wńnny &ię odIbić pod basłam~ 

W cz.wartek odbędzi.e się posi.e- niali nieznani sprawcy na najruch- Dlatego też wzmogły się kra- orl!a.tłów wlI'adJzy. c~ rąk i ~ ...". 
dzenie okręgowego Mrządu związ- liwszych ulicach miasta i w naj- dZieże na uikach Berlina. Zasad,ę tę wysuwa się ja1lco na- cla.roz.ego. 

wykwintniejszych lokalach. Mistrz kunsztu złodziejskiego cz.eil1ną w ~oll\Se'k1wenlci1 'WYlPad- - Czy pan. l:adoy pr~ 
ku rracowni-k6w instytucji uży- Słusznie wię-c przypuszczano, iż traktował stud~a bardzo poważnie ków mai-owytcl1. T·a sama. I.Dg'ika., mOlŻl1:i'W'O'ŚĆ utlworzenia bT.~ SłI'OII1 
tecmości publicznej w sprawie zjawił się w Berlinie jaki'ś znak 0- i dopiero po 3 miesiącach teorji która naka:z:wre rOIZlW'ią;zan~ Se\~Ul, tvitdŁłw le~?' 
zajęcia stanowiska wobe-c żądań mity złodziej, którego postano- wypuszczał uczniów na robotę, dyktŁuje, aby odlnlawl'ć s!k.~ad obe- - Dotyciblozas o tej ~awie me 
podwyżkowy.ch związku, na kt6re wion·o ująć za wszelką cenę. ';ledząc ich czyny. ony rad'y m1eojsk,+ej 'W' Łoo1l:'i - 3ln0 mówiono. Jednak bi:QIt'ąIC pod 
magistrat nie dał dotychcza~ od- Po dłuższej obserwacji .zaintere- Niezgrabnych karcił surowo lub ~yś~y jes~cze nie zld'ołaH .P'O. okre uwa.gę do:tyclt'CzatSowy .wspblln" 

sowano się osobą niejakiego Abra- rat0wał z cięzkiej opresji. Sle mewoli przy/sTosować Slę:lO front stron'Iltctw lewicy uJWaUm 
pow·iedzi. Pracownicy miejlScy, jak h G d .3. K k t b . . OIL bl k 1 ama rossa, ro em z Łou'zi. il a ra~y de:nonstrował Gross!p0 rze' n~;oczesn,ego zycla. I~e- v o owanl<e e~icy Iza. wyso~ 
wiadomo, zażądali wprowadzenia Aresztowano dwu jego przy ja- .twym UCZnIom, lak należy wycią-l ctIl.a rada me ma zaufam a hldn,o- pra'W'd,oopoaolb:ne l sądzę, 11t dojchJie 
do płac wskaźnika drożyźnianego ciół, a ci zdradzili wszystko. S!ać z obcych kieszeni portfele i śc •. DoipJływ świeżyoh sB' i odpły-..t" ono istotnie d-o sk'Uitlku. 
od dl':a 1 stycznia r. b. Na czwart- Gross prowadził w Berlinie :legarki. stary~h j.est koCin' e,czny w pana- - Jaką fiZJjQgnO\.rruję będz.'e mla-
kowem Dosiedzeniu omówiona zo- ~zkołę złodziejską i posiadał kilku- Na wiadomość, iż szkołę zdcma. meroeH~ naszego miasta. ła przyszla radl/! miejska? 

. • . . .. !~et uczniów którzy zjeżdżali do skowano i UWięZlOUO kilkudzie· Nowe wyłbory winne być prze- Trz~ba liczyć się ze zna.okO'Ul.I' 
stllnte spraw~ rozpo:zęcla akc)l, niego z cał;~h Niemi~ na naukę. . .. ięciu uczniów, Gross wyjechał z prowadzone na zasa&i·e starej Or- tym wzros-tem 'w\pływów cbi. 
~el,e~ poparcJa 'wZ1l11akowanych TlI'ko bo~aci złodzieje mogli Berlina i zatarł za sobą wszelkie dynacji wyborczej i to w najkr6t- S'zej OpOlZ'}"Cjit. 
~~aan. (v) iorue pozwolić na lekcje tt Gros- ślady. szym cza.si.e. 
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ieznaczna poprawalzeZWOI~nia na przy~uóz 
! fowarow z ~agranłCY 

na rynku wyrobów bawełnianych w lipcu i siBrpniu r. b. 
W handlu WY'r.ohami bawełni.a- ci zadawaln1ają się mniej.szą pro- Centralne stowarzyszenie kup-

Cisza na rynku walut obcych 
Obroty na tzarnei giełdzie spadły 

do minimum 
n.ym~ sytuacja ogóltua wykazuje ·centowo ilością g.otówk.i. ców i przemysłowców wojew. Wskutek otrzymywania przez! W Lo.dzi na prywatnym rynku 
ni-e~c.zną xmi·anę na ~e~ze, co Przeciętnie tranzakc;e dochodzą łódz!kieg.o (pi1otŁrkowska 10) prosi banki ~e:,~'iZ'olW'e ?a gieł~zi~ • w~r-II walut obcych dolarami obracano 
p.rzyplsaĆ należy popraWIe sylua- do skutku przy regulo'waniu 25- nas o podanie do wiadomości im- szaWSklej całkOWItych HOSC1 zą- po 10.20 w płace.niu, 10.21 w Gdda
cji w aJultiowe.1, a więc hral<owi wa- 30 proce.nt należności gotówką. porterów, iż termin skł-adania po- danych walui Gbcych, 00 ma miej- jwaniu, przyczem o niezwykle Sp1l

hań kUlmu ~otego. Również i kurs dolara st>OtSOIWa- d.ań, celem uzyskania pozwoleń sce Gd szeregu dni, daje się zau- ' kojnej tendencji dla walut ob. 
'W ostatnich dniach dało się za- ny przy przeMczeniac.h należności na przywóz z zagranicy artyku- ważyć wyraźne odp.rężenie sy1ua- cych świadczy fakt, że różnica 

tlwa.tżyć zwi~zenie frekwencji na złote został obniżony i tak w łów. podlegających re ólamentacji , cji na rynku prywainym. Odpręże- między ceną kupna, a ceną sprze
kupców prowincjonalnych, przy- dniu wCliOra}Szym zakłady zjedno- tW ()kr-esie lipiec i siel!';ień r. b. _ nie to wyraża się w pierwszym daży wynosiła ws~st.ki* 1 
czem głównie repreze.nt>cwana czone Scihei!h1er.a i GronmalIla sto- został przedłuż.ony do dnia 17 rzędzie znaczne.m zmniejszeniem pun.kL 
była Małop.olska i kresy wschod- ,>c'Wały ktllrs 8.40 przy p'Olkryciu ~ czerwca r. b. p~yt~ na obce waluty w obrotach Z Warszawy donoszą G cokol
dnie. . ' . wwlKo'wem (8.74 przy weksJ~ch~ . P,oo'ania winny być składane. w pt.o:Za~leł~owy~b, prze~ ~ spekuła- wiek niższym poziomie kursu pry-

lPop'Y'Łem -cteszą Się wyłąJCZill1e wówczas, gdy przed 10 d'l1laml biUrze &towarzysz.enia w godzi- CJ ~uał~c moze w 1UDle]SZ!ch zna- watn*, mianowicie 10.17 w pła-
rLOIWary l·e'tnie, jak kretony i muś1i- kurs ten wyno;sił 9.25. Na'bomiast na-ch biUtt'o wych. cznle n!lZ dotychczas rGz.nlla!l'ach, a ce.niu 10 18 dda 'u R' 

W k
' d I ł 1 ku t :..l." • • ,. w o wam. aw-

ny. . ~n.~ sprze .~,ży u eg y pe- _ -Co się t-y'C.zy weksli - to w dlaI- B iższy-ch informacji udzicIa kan ~s pry.wól.n! znaJUUJe SIę, ~ sct- nież i na rynku waI'SZ8lWskim dał 
wne) zrmarue, w pIerwszym zaś' szym ciągu regułę stanowił te1'ill11.n celar-ia stowarzyszenia. sIeJ zaleznoscl od kUl'SU of1cJalne- Sl'ę -1.------1WBJ08C' wczo a' •• d . . I Ił •• kUk' • z~w"'.. r, mml-
tt':z~ zlie w tym sensl-e, że. p1'odn.tcen do 60 dni. (n.). • 6

0 , pr~zsza)~ go o anasae maJny jedynie ruch. 
---000 - ZaliCzkI na poczet PO" zaledW1e punktow. • • • 

d 11\ ł W dniu wczorajszym na r}"l1ku OfiCjalny kun dolara na gleł-asz ob· eg pieniężny a u przemys owego prywatnym panowała cisza. llQŚĆ cizie warszawskiej wynosił wc:zo. 
Dziś płacić nałdy piBfUlSZą dokono,\llych tranzakąi była wyjął- raj nadal zł. 10.- (9.98-10.02). 

Wynosi on 700 do 800 mUionów złotych zaliczkI: kowo mała, kurs zaś dolara nie Bank Polski ofiaruje w dalszym 
Ob' g . '.' k b" h'l t _.:1 k 406 6 'l' ł) W dniu dzisiejszym upływa ter- wykazywał żadnych wahań w ci~ ciągu za dolara zł. 9.98.- (rz.) 

te pl·emę"-ny w 1'-0' u lezą- a e y ~aw iO'we - . mL 1· .1; .,. ł .. . l'cz:k' gu całego dnia. 
cym watha s : ę w gran!ach od 700 IW dniu 20 lut-eg-o do 720.2 milj. zł. mln wp ·ac·ama plenWSZe) za l ~ -o o-
do 800 miltonów złotych, podo- (bilety zdawkowe i bilon 370.2 m. na poczet podatku przemysł'ow-e- O 
bnre, jak i prz{!z cały pr.awie 1925 zł.), w końoo zaś miesiąca wzrasta go za rok 1926 .. Urzędy &kaJr~o~e Pożyczka konwersyjna 33.-
rok. _ i to powalŻnie bardzo _ do 791.7 rozsyłały .o:ta1ruo prz!,pomnlerua 8 proc. pożyczka złota -.-

D 'd"k b' ks '1' ł J o wy,s,OkOSCl przypada]ąc-y'Ch m-o paz Zlerm a r. u . Wtę zą rot J. z. esi to maksymalna wys.o- . 4 i pół proc. listy zastawne 
część obiegu stanowiły bilety Ban wO'ść obiegu w roku bieiŻa,tcym. Na hczek. . ' ziemskie 18.50 
ku Polskie~o, w paźdrie:rn-iku r. powyższe 791.7 milj. zł. składają Wobec tego, ze wym1My pioo.at-
ub. Gbielł bilonu i biletów zdruwlko- . . . 376 892000 ł b'l t' B k ku przemysłowego za rok 1926 u- 5 pr. obI. m. Warszawy złoŁo-

6 SIlę· , • Z. l e ow an tt sIk . 3090 
wych i wkróke przewyższa go, Po1/slkie,go (47.6 pro-c. cal.e,go obie- ut-e-cznlane będą w k~ńcU rok~ we . 
stan.owią-c odtąą większą część o- gul, oraz 414,815.000 zł. billODu i bi; kalend~rzowego, w mysI roow-eh- 4 i pół proc. oblig. m. War-
gólnego obiegu pieniężnego. loetów zdawkowY'ch (52,5 proc. ca- wwane) u~tawy o PaństwOWymi szawy złotowe 23.10 

W dniu 31 grudnia ub. r. - jako ł1ego ohi·e~). Obi-eg bilonu i bi- podatku p1'zemys.ło",;ynt, n·owo-
ultimo miesiąca i roku - obieg był letów zdawkowych składa się z b:- ot:wor.zone przedsl~bl'orstiWa obo- 6' łd k . 
wyjątkowo wysoki, wyniósł mia- Ietów zdawkowych _ 271.284.000!wIąz:ane są wpła·ca-c na p'OtCzet po- le a a nowa 
nowicie 815 milj. zł.. składając się zł, z m01Il.et srebrnych _ 88.460.000: datKU za ~ok 1926 zaliczki krN~r- Bank Polski 5O.00-51.2~51.00 
z biletów Banku Pdskieg.o w Sł1l~ zł., or.az z drobnego bilonu --I' t~lne, obhczane pT.z~Z przedS'l.ę- Bank Dyskootowy 5.10 
mie 381.4 milj. zł.. oraz bilonu i bi- 55.125.000 zł. blOrstwa od fakt yC.Zl.11 e dokonane- Bank Handlowy 1,43 
letów zdawk.owych w sumie 433.6 goobrottu. (rz.) . Bank Spółdzielczy 50.00 

milj. zł. W dniu 10 stycznia obieg III! _ Bank Za.robko.wy 4.00 

wynosi tylko 771.2 mili. zł. (w tem Cerata 0.33 

bilon i bilety zdawkowe 406 milj. Rynelr Pl-enl-IJtt.Z· ny Kijewski 0.12 
zł.), w dniu 20 stycznia spada j-e- fi 't Gosławice 1.50 

SIcze niżej) - d~ 736.9 miłj. zł. (w Warszawska Giełda unndowa. Belgja 29.475 Węg1e1 35.00 
tern bilon i bilety zdawkowe 382.5 tj Londyn 48,765 Nobel 1.50 

m zł Tt ' t . d' WARSZAWA,14czcrwca(Pat),Na N York 10 Ostrowl'ook1'C 3"'" . . na u lmo s vcznIa po n<>Sl d . ,. . 'ld· • ,- ~ 
J zls1e)SZel s:!le ZJe urzędowej ootowa· p 8625 

się do 781 milj. zł. (w tern bilon i lliR były następujcąe: aryi 2 . Rudzki 0.65 
bilet, zd~wkowe 419 milj. zł.) DGlary 10.- Szwajcarja 193.975 StaTachowice 0.75-0.76 

Wiedeń 141.53 Wulkan 0.87 

Podobnie w lutym w ciągu mie.
siąca obieg zmniejsza się - w dniu 
10 lu teg<> do 763.1 milj. zł. (biltOD. i 

Franki franc. -.- ' Włochy 36.20 
Sztokholm -.
Kopenhaga -.
Pożyczka dolarowa 69.25 

Zieleniewski 9.50 

tyrardów 6.70 

Borkowski 0.33 

Michałów 0.10 

Hab~bu.sch 5.00. 

RotowanIa złotego! 
W dniu 14 czef'\\lca 1926 r, 
Za 100 zlotych: 
Zurych M.-
Berlin 41.59-41.81 
wypł. na Warszawę 41.54-4156 
Katowice 41.44-41.66 
Poznań 41.44-41.66 
Gdatlsk 51.69-51.89 
wypl. na Warszaw~ 50.94·5t 
Wiedeń 69 OS-69.55 

" banknoty 68.80-69.80 
Londyn za 1 funt szt. al.50 

Hotowania giełdowe w Londynie. 
LONDYN, 14·go czerWca (Pat) 

Zamknięcie j:liełdy. --- Nowy-Jork 4.865 
Holandja l~lJ 
Francja 175.31 
Belgja 169 57 
WIoch)' 155.62 
Niemcy 20.44 
Szwajcarja 25,145 
Hiszpania 51.12 
Portngalja 2,55 
Danja 18.04 
Norwegja 21.935 
Praga 164,12 
Wiedel'l -.-
Warszawa -.-
Hels;ngfors 

krzyku 
• 

potężnego 
boleśnie zranIone-

ra _ go samca p. t. :: :: 

l"jełki lO-aktowy dram:!t salonów, plaż, nlil'ości, pożądali i wiecznie głodnych zmystów. 

W rolach głównych: ITA - - Niesamowicie pitkna 

or 
Pocz. o g. S-ej, osi. o godzlO lO w. 

I skalpelowo 
zimny - tS o 
NAD PROGRAM: 

slego e· o 
Ceny miejsc zniżone. 

i urocza 

a 
•• .. 

I I lA A LI 

Imes 2-akl. farsa 

Obraz wł. B. W. "Fanamel" • 
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ił maru-ne!"!-! nie zielo ch zaw ówl Mistrzostwo województwa 
D ~ 1..1''' d b· · T· ' .. zdobywa Artur Schmidt 
Zlęni Z o YCIU mIstrzostwa przez yrystow, OZYWI W ubiegłą niedzielę odbyły się - Zerbe Tammego w trzedm _ 

$i~ ener"'iczna nraca klubów A-klasowych zawo~y kola:skie na torze. w !ie- Placek Tammego, ~ czwartym.-
" 6 Jłi" lenowIe o m1Strzostwo wOJewodz- Zerbe Placka, w PIątym-Schwdt 

Osta tnie spotkanie niedzielne 
o mistrzostwo Ł. Z. O. P. N. wyło
niło nowego mistrza - klub "Tu
rystów". Sądząc z samego przebie
gu gry, obie drużyny wykazały 
równorzędne walory, jednak gra z 
głową, gra taktyczna przyniosła 
zasłużone zwycięstwo fioletowym. 

Już od 5-ciu lat "Turyści" ubie
gali się o ten zaszczyt, a w 1921 
roku faktycznie mistrzostwo im 
się należało, jednak dzięki humo
rystycznemu orzeczeniu ówczesne
go wydziału gier i dyscypliny, u
nieważniono ostatnie spotkanie i 
naznaczono trzecią rozgrywkę, 
która przyniosła fiol~tO'wym ni~za
służoną porażkę. 
Również i w roku bieżącym "Tu

ryści" już w pierwszych rozgryw
kach wykazują swą bardzo dobrą 
forunę i przez cały czas przodują w 
tabeli mistrzowskiej, aż do chwili 
spotkania rewanżowego z Ł. T. S. 
G. Dzięki tej przegranej na czoło 
talbeH zdołała się wysunąć druży
na Ł. K. S., by w ubiegłą niedzielę 
rozegrać fi'llałowe spotkanie z tak 
niesłusznie pokrzywdzonym zespo
łem fioletowych. 

W niedzielnem spotkaniu "Tu
ryści" prz~szli po.kładane w nich 
nadzj.eje i mimo ciągłych intryg i 
.szykan z ostatni~j tej próby wyszli 
zwycięsko. Duszą całej drużyny i 
jej podporą moralną, dodającą w 
chwilach groźnych otuchy, był je
den z najstal"szych graczy w Ło-

i założyciel klwbu "Turystów", 
, · ....... rT1.v kapitan związkowy Ł. Z. 

.~. ., p. Aleksander St~nce1. 
~io słabej naogół formy, prowa-

on 'l~ą drużynę przedziwnie 
mądrą . ta·:~yką. to też zasługę 
~d?bYCla D?-l!>'<;zostwa jemu to wła
S!lle pr~~ac ~l~. 
Dru~Jm fIlarem ~iyny, a zara

zem bezsprze~znl~ 'najlepszym 
graczem na bOIsku ~ył ~wietny 
Kahan w .pomO'cy. Umesi .. h .. llliwił 
on zupeł01e lewą strO'nę at'l<"-u 
bezsprzecznie najlepszą w Łodu. 
parę, Jańczyk - Cichecki i przez 
eały czas gry nie pozwolił lim dojść 

w roli tej przeszedł sam siebie, do- dach niedzielnych z Ł. K. S. twa łódzkiego. Tytuł mistrza zdo- Tammego i w szóstym - Schmidt 
wodząc niez;bicie, że je.st jedny,m Drużyna Ł. K. S., nie unogąc bywa bezapelacyjnie członek S. S. Zerbe~o; w rezultacie Schmidt 
z najlepszych sędziów w Polsce. przez dłuższy czas znaleźć sobie Unionu" Artur Schmidt. zdobywa 6 pkt., Zerbe - 5 pkt, 
Były chwile, w których l:ebrana w Łodzi godnego przeciwnika, duf- " Zawody rozpoczęto przedbiega- Placek - 4 pkt., Tamme - 3 pkt. 
tłumnie galerja ryczała swe trady' na w swe siły, spoczęła na laurach mi, z których dwaj pierwsi za- Zwycięzca zdobył tytuł uni
cyjne "kalosz", jednak okrzyki te i wierząc w swą gwiazdę szczęśli- kwalifikowani zostają do między- strza województwa łódzkiego i 0-
i gwizdanie budziły tylko uśmiech wą, nie opuszczającą jej od szere- biegów, a te z kolei wyłoniły fina- trzymał C2'Jerwoną koszulkę z her
politowania. gu lat, zaniedbała się w ostatnich listów. Przecltbi,egi i międzybiegi bem miasta, dyplom, wydany przez 
Jakże śmiesznie wyglądają dzi~ czasach aż nazbyt widocznie, co odbywały się na przestrzeni 800 P. Z. T. K" nagrodę S. S. "Unio' 

ci fanatycy Ł. K. S., którzy nie wa- mieliśmy możność sp:-awdzenia w .mtr., finały natomiast - 1,000 nu", oraz komplet części do rowe
hali się robić grubych zakładów tegorocznych rozgrywkach o mi- rotr. i dały następujące wyniki: ru, ofiarowany przez firmę Karol 
pieniężnych i twierdzili, że ulu- <:trzostwo. Przedbieg I: 1) Zerbe K. Kiister i S-wIe w Łodzi. 
bieńcy ich "lubią czasami zlekce- Sądzimy jednak. żc niepowodze- (Szturm), 2) Patzer (Rapid). Przed· W biegu amerykańskim, dostęp
ważyć przeciwnika i dostać należ- nie to pobudzi czerwonych do bar-I bieg II: 1) Stefański (Union), 2) nym dla wszystkich pozostałych 
ną odprawę, lecz w decydującej dziej intensywnej pr~.cy, która Brauner (W. T. C.). Przedbieg HI: jeźdźców z przedbiegu i biegu 
chwili stać ich zawSZe na silną wo- przecież w lat. ub. wyniosła ich po: 1) Tamme (Union), 2) Raab (Re- kwalifikacyjnego, pierwszy przy
lę zwycięstwa, a tern samem i I nad inne zespoły i samą drużynę II kord). Pr-~dbieg IV: 1) Placek (Ł . bywa Zerbe T., 2) "Ford", 3) Kalk. 
zdobycie mistrzostwa". Tym razem uczyniła bezkonkurencyjną. K. S.), 2) Abel (Szturm). Przedbieg brener. 
zbytnia pewność siebie zgubiła Porażka Ł. K. S. winna wresz- V: 1) Schmidt (Union), 2) Wiśniew- Bieg premjowy na przestrzeni 
ich, a tytuł mistrza okręgu powę- cie przekonać pozostałe kluby, że ski (T. W. C.). 2,400 mtr. wygrywa Abel, 2) Pa-
drował w inne ręc~. tytuł mistrza nie jest ściśle zwią- Międzybie~ I: 1) Schmidt, 2) A- tzer, 3) RetHg. 

Klubowi "Turystów" życzymy zany z Ł. K. S, lecz jest dostępny 6el. Międzybieg D: 1) Tamme, 2) W biegu "Handicap" pierwszym 
tylko, aby w obronie honoru barw dla wszystkich tych, którzy nie- Wiśniewski. Międzybieg III: 1) Pla- przybywa do mety Kalkbrener 
n~sz. g~odu s~edł n~przód, niczem I strudzenie pracują. cek, 2) Brauner. M;iędzybieg IV: 1) przed ~chmi,d~e.m ~ Zerb~m .. 
me zrazony l tak mezłomny i ufny \Vicz. Zerbe, 2} Stefańskl. Pubhcznoscl, mlmo sllne) kon-
w swe siły jak w ostatni.ch zawo-! Finał bie6 u był rozegrany na kurencji meczu Ł. K. S. - "Tury· 
i&iliiiał&"',*,M.~"AA" • . _ .....,. . punkty. W pierwszym starcie ściu niespodziewanie wieJe. 
_·~~;ie2e·WPtN .L ME. %iiIlf~~ ~ Pl k d ' ~ Scmidt zwycięża ac a, w rugim 

Pierwszy zeppelin, zabierąjący --00
0

-

ze sobą. ąeroplany Sport europejski 
Jest nim--kolarstwo, tak niepopularne 

w Ameryce 
Kolarstwo tak popularne w wię- W 18% roku w Atenach wszyst. 

I 
kszości krajów europejskich, prze- kie trzy konkurencje wygrywa 
dewszystkiem zaś we Francji, francuz Masson. Na olimpjadzie 
Belgji, Włoszech - nie znajduje paryskiej w roku 1900 w jednei I w Ameryce dostatecznej ilości rozgrywanej konkurencji na 1000 

do głosu. 
Cicheckiemu tylko dwa razy u- W .Am~rytce zlbuJdlOlWial1l'o wielIki sta i~k po,w;·e1rzny. clIłUlg,o'ś1ci 85 mtr. 1 

'ciało się uciec z piłką i oddać swe icl°~m:nOS.~ 21 mtT. o sile 300 koni n:>arOW)1Clh, oldlbywają'cy drogę 112 
wspaniałe i gro·źne centry, a po . na ~o'~. Ka.b.na stałam po s iada 10 i pół m'tr. dJl'UIgoś'c: z sy-
za tern mógł ,.falbrykow:ać" tylko Oha kt pia,lnią d1a parSażerbw. 

zwolenników, mogących konkuco- metrów zwycięża też francuz. W 
wać z kolarstwem starego świata. Londynie w roku 1908 większość 
Ameryka, dążąca wszelkiemi siła- zwycięstw przypada anglikom, 
mi do wydarcia hegemonji Europy którzy na sześć biegów zajmują 
we wszystkich niemal gałęziach pięć pierwszych miejsc. Na ostat
sportu, ta sama Ameryka, która niej przedwojennej olimpjadzie w 
na współczesne olimpjady wysy- Sztokholmie 1912 roku zyskuje po 
ła olbrzymie ekspedycje zawodni- jednym punkcie Afryka i Szwecja. 
ków - na polu kolarstwa pozo- W 1920 roku w Anl.werpji Holan
staje zupełne bierna i ani jedne m dja, Anglja, Włochy, Belgja i 
nazwiskiem nie zaznaczy linji roz- Szwecja figurują na liście zwycięz
wojowej swego kolarstwa. Głoszą ców. Wreszcie w Paryżu w r. 
jej sławę sportową na olimpjadach 1924 dwa zwycięstwa odnosi Fran
lekko-atleci, tennisiści, pływacy i -cja, po j~dnem zaś Włochy i Ho
południowi piłkarze, lecz w tabeli landja. 
kolarskich mistrzostw olimpijskich Jak widać z tego. Ameryka na 
ani jedno zwycięskie nazwisko a- "rynku" kolarski,m jeszcze nie 
merykanina nie zostało zapisane. istnieje. Być może, iż żądni sławy 

kornery. u : .. e'r'Y~tycz:n~ w kOTIlsltll'Uikc ji statku j.els't. to·, że mOże on ze 50-

Dziś Kahan jest nanepszym po- Ibą zabierać w d'To~ę aeroplany. 
!D0c.niJci~m w Łodzi, to też udz.i,ał -_Wtą ZQ~wi".;;g!E;4h6iLSES~1"" _ 

:!~y~ ń:i~l:i:n~h~ J:~~ zsa&b:j COŚ psuie się W "państwie duńskie m" -
Za wyjątkiem olimpjady w ro- ' amerykanie, już na najbliższej o

ku 1904, rozegranej w Saint Louis, Hmpjadzie będą się starali tę lukę 
gdzie europejczycy nie startowali, iakoś załatać, w każdym jednak 
zwycięstwami olmpijski,euni od ich razie dO'tychczas kolarstwo wol!1~ 
wznowienia, t. j. od 1896 r. dzie- jest od hegemonii amerykańskle, 
lą się zawsze kolarze europejscy, - jest sPO'rtem czysto europej. 
wśród których francuzi trzymają skim. 

sekundował mu St. Kubik nato- CK· u . 
~ast Wieliszek, pracow'ity i 0- " zerwony ."rzyz W Warszawie a jego "bezdom-
fiarny, grał bardzo nerwowo i a·k. n! w barakach na ZoliborzPJ 
cja jego ni~ była tak efektowna ~ 
pla.n~wa, jak zwykle. 

NaJsłabszą częścią drużyny był 
atak, który ma jesz-cze wiele nie
domagań. Szczególnie lewe skrzy. 
dło, Hern;ans,. prezeniował się 
bardzo .mIzerrue i zaprzepaścił 
dwie ~ewne pozycje do zdobycia 
?ramki. Gracz ten ostatnimi czasy 
Jest ba:rdzo ociężały, l~niwy i za 
grosz me wykazuje orjentacji. Naj
lepiej byłoby, aby na t~m stano
wi~ku zastąpił go St. Kubik, wra
caJąc na swą starą pozycję. 

prym. 

Dział urzędowy laUz,rt. Przed zl\Uodami mię 
Komunikat p. o. kapiła- dzymiastowemł .Lódź .. • 

na związkowego N!! 1 Górny Sląsk 
W myśl uchwały zarządu Ł. Z. W najbliższą niedzielę odbędą 

O. P. N. odbędzie się w czwartek, się międzymiastowe zawody mię
dnia 17 czerwca na boiISku W. K. dzy drużynami reprezentacyjnemi 
S. (plac Hallera) o godz. 6 po poł. Łodzi i Górnego Śląska. W związ-
m~cz-trening pomiędzy reprezen- k t k 't Ł Z O P N u z em apI an . . . . ., p. 
~ae}ą Łodzi i drużyną W. K. S. St~ncel, urządza próbne zawody 

DO' drużyny . reprezentacyjnej trenin~<>we zestawionej przez si~
wyznaczam następujących graczy: bie reprezentacji z jednym z klu
Fiszer (Ł. IC. S.), Milde (Ł. T. S. Mw, prawdopodobni~ "Unionem" 
G.), Kirszbabm (Siła), Kahl (kI. lub W. K. S. 
Turystów), Kara:; (W. K. S.), St. Przypuszczalny skład reprez.en-

W swym młodziutkim rezerw 0-
w.ym bramkarzu "TU'!J'IŚci" mają 
p'I.erws.zorzędny materiał. Zadzi
w~a on swym sp.okoiem l błyska
WIczną orJentacJą, choć czasami 
wybiega;mi swymi powiększa gro
zę wytwarzanych sytuacji pod
bramkowych. Mimo to przyznać 
~usimy, . że wsŁawienie go do 
PlerwszeJ drużyny było świetnym 
eksperymentem. 

Cif którym polski czerwony krzyż nie otworzył ,,8ezamu" barako. 
w$. 

Kubik (kI. Turystów), Trzmiel (Ł. tacji będzie następujący: 
K. S.), Wieliszek (Ttuyiści), Go- Fis zer (Ł. K. S.) _ bramka; 
sławISki (W. K. S.), Bers~. (Union), Wtlde (Ł. T. S. G.), Kirsmaum (Si

Pokonany zespół Ł. K. S. m~ał 
swe, dwa słabe pun. kty w Langem Do nieświetnej pamięci osławio
na srodku ataku l Kow'alskim w nyC'h już oddawna baraków dla 
pomo.cy. Obaj gracze d, jeśli za- bezdomnych P. C. K. na Żoliborzp 
sług~Ją na .w~ró~ienie, to ch)'lba pod Warszawą przybył obecni~ 
chęCIą wmeSIema' brutalności do newy liść "warzynu". Oto, gdy 
gry naogół fair , jednak próby te przysłano tam 4 rod~iny bezdo~
tłumił w zarodku p. MarczeWlSki ne., ,,!r1az. ze łsprzętaml dObm~wymd 1, 

. pOSC'le ą l ca ym swym u Ogllffi '0-
Dawno już nie widzieliśmy tak bvtkiem - zarząd baraków nie

dobr~go .sędziowania jak w ubie- tylko n:e ulokował ich w obsz~r
głą ruedzIelę. P. ~arcze~ski prze,zl nych ~wych P?mieszczenia.ch, ale 
ca!y. czas zawodow me popełmł wpro!;t 'wyrzuclł na szosę, nie da
anl ~dnego błędu zasadniczego ~ jąc nawet schronienia pod ~ołem 

choĆby niebem, ale przynajmniej Kahan (Turyści), Jasiński (Ł. K. ł,a) _ obrona; Kahan, WieHszek 
na tereni~ ogrodzonym. A miej- S.}, Cicheckl (Ł. K. S.), Jańczyk (Turyści), Trzmi~l (ł.. K. S.) - po
s~ c~yba nie brak .na .rozt,nlezc~e- (Ł. K. S.), Kulawiak (kI. Tury- moc; Durka !Ł. K. S.), Karaś (W. 
m~ me 4-ch, a 400 l wlęce) rodz1D. stów) Ol Kubik (kI Turysł6w) K S) O K b'k (T ") J' 
Do tego jednak _ trzeba dobrej , . . ' I., ., .' U l' urYlScl , an-
woli! Segał (Hakoah) l Durka (t. K. S.). czyk i Clchecki (Ł. K. S.) - atak. 

Tak więc kolkanaście osób musi I Gracze wyznaczeni do drużyny re- Zawody te wykażą słabe miejsca 
w XX .w!eku koczowaĆ w naj- I prezentacyjnej stawią się na boi- naszej reprez-entacji i w związku z 
strasznle)s~ych warunkach, mok- s'ku W. K. S. o godz. 6~ej po poł. tern zmiany s żl' 
nąc w raZIe deszczu, lub prażąc t lą mo lwe. 
się pod promieniami s łońca. Idzic- ' K.uby zaopatrzą swych graczy Zawody te odbędą się w czwar· 
je SIę to u wrót stoliq , w niezbędne utensylja sportowe, tek na boiISku W. K. S., o ~dz. 6 

i za wyjątkiem koszulek. P.o POłudniu. 



., 

Nr. 16Z 15.Vr. - GLOS POLSKI 1926 r. 
~~~~------------------------------------------,-------------~~._--~ 

Generał Charpy przyjechał do 
Warszawy 

Nowy szef francuskiej misji wOTskowej 

Zawiedzione' nadzieje 
rUedoszły kat i jego 

troski 

Odszkodowanie za nłlmwzględ" 
Nasz warsZ. koresp. telefonuje: 'adjutanta, kpt. Flerleux. Nowy nloną Dferfę 
Wczoraj rano zapowiedziany był , szef misji jest pełnym energji męż- Z Sosnowca donoszą do "Głosu 

na godz. 9 m. 10 przyjazd do War-: czyzną w wiele.u lat 60, s!wy. już! Polskiego": 
sz.awy z Paryża nowego szefa' lecz czerstwy 1 o nader uJmuJąccJ l • • • 

francuskiej misji wojskowej, gen.! powierzchowności. Na oczekują-I !'ewlen m~esz~a11.lec ~qbrowy 
dyw. Charpy. PrzyjC'.zd nastąpił , eych go przedstawicieli naszej ar-, Gorn., . d~wledl;la~szy SIę p~z~d 
z opóźnieniem zj!órą godzinnem, ' mji wywarł iaknajlepsze wra:,cnie II k!l~m t;lleslącaml, z~ rząd. nos~ łl~ 
wobec op6inicnia kurjera pary- ~wą żołn~erską pr?stotą i sz<;ze~o- z zakmttarcm zf~angazłwama s t ~ 
Ski ego. sdą, ktora przebljała w krotbch tO a a: zao lar~wa swe us Ug.l, 

Gościa oczekiwali na dworcu powitaniach na dworcu. ł kCz n~a'ląe riw~1 na. tdź stdnowl-
komendant miasta, gen. Tokarzew- Po pogawędce w salonach f':?-, S o, o rzyma o pOWIe o :mow-
ski z adj. por, Badjorem, pułk. S. cepcyjnych gen. Charpy udał się I' ną· 
G. Piekarski, por. Młynarski z ga-, autem do hotelu Europejskie~o,. O ofercie tej dowiedziało się je
binetu ministra spraw wojsko- gdzie zamieszkał. Dziś ma się od- dno z pism katowickich i przed
wych, oraz francuska misja WOj-, być wewnętrzne przyj~cie nowc~' wcześnie puściło w świat wiad?
skowa w pclnym składzie. Gen. go szefa misji woiskowei w amba- i mość, iż kat, kt6ry w tym czasle 
Charpy wysiadł z wagonu w tow. sadzie francuskiei. w)rikonał akurat jedną, czy dwie 

P olicja rzuciła bombę na redakcje. 
Wyżsi urzędnicy policyjni zamieszani 

w aferę 
BERLIN, 14 czerwca. fI' AT). -. kręgowej w Szawli z poleceniem 

"Berliner Tageblatt" za dzienni- rzucenia jej w godzinach pracy do 
kiem kowieńskim "Saulin Nauje- redakcji. Otrzymał wzamian za to 
nos" donosi z Szawli, że w osŁa- rewolwer, pieniądze i inne rzeczy. 
tnich dniach został tam aresztowa- O zamachu wiedzieli trzej wyż. 
ny urzędnik policji kryminalnej si funkcjonarjusze policji 
Szukewiczsau, który rzucił dnial Protokuł zeznań Szukiewiczsau'a 
2 lutego bombę na redakcję pisma. odesłany Lostał do prokuratorji z 
Obecnie zeznał Szukewiczsau, że prośbą o aresztowanie współwin
bombę otrzymał od szefa policji o- nych. 

--000.-

Politechnilia W Pal słynie 
Warunki przyjęci.a do hebrajskiej uczelni 

w Hajfie ~2!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!.!!! egzekucje, po chodzi właśni e z Dą.; _ mim browy Górniczej, przyczem poda-
no cały jego życiorys, zresztą nie- Z dyrekcji technikum w Hajfie' przeszkód i utrudniają naukę. 

Magazyn" mód i handel zgodny z.prawdą. . otrzymujemy z prośbą o umiesz- Przytem okazuje się konieczność 

k f 
,.z • l"· f OCzyWIsta, sprawa stała SIę gło- czenie nasŁępującey komunikat: p!aktycznej pracy ucz,niów, celem 

on enCJą w P Bln 81r ze śna i niedoszłego kata zaczęto ze "Technikum hebra}slkie w Haj- uzupełnienia wiadomości teore-

Nadmierna kcnikure1l<:lja w osla- m~i w ElPokoju, a z pers.pektywą ws~yst~~h .st:O'n zas~ywać PYł He postawiło sQlbie pierwotnie za tycznych. 
w: on'Yiclh , pełnych 'w1s'Pan!ałydh !e:plszego powcldlz.enia. Seccsjoni'ś'Ci I ~enlaml, .lle .lUZ wyrokow wykon~ cel pomóc w rozwoju techniki i Oczywiście praca praktyczna 
tradycji ośrodlkacat h<arn.dU'u ,.kOD.- na UlI. Nowomiej:s!k 'e; W pOldrwó- l o wr~z;n1a przy tego rodzaju przemysłu w Palestynie przez wy- woinna być wykonywana przede
fekcj,ą", 'W najobsme.rnie~lSzem te~o rzach okazali s : ę wvirawnymi i czynnoscIach. kształcenie sił technicznych. po- wszystkiem w Palestynie, aby 
sło'wa znaczeniu, do Iktórych w h.antdąarzaml l Człowiek który bądź co bądź, trzebnych dla Palestyny i krajów uczniowie poznali warunki pracy 
pierw,sz)'llll rzędzie za,Hczy'ć należy b ~c:zlk()h\'l~ z pc,c.ząt~ulI .ruch ! reflektował' na to stanowisko, sąsiednich. Kiedy otwarto przed w kraju. Z tej przyczyny posŁano
naszą Nowomiejlsaką, Zl11l!U's,:ta po- y~ t1;I sttos ,KG"Y 0 ,Illl:,wle {l, w I uczuł się nagle podohne;mi pyta- 'łt l t t . tytu l' nie moż wl'ło technl·k....... "ml'enl'ć wartIntL! 
m)'lSIo'wych haoobrzy do pos2lUki- ~rotiklm eZ2S'C ozyw.~ ~lę Z11~CZ!n' l niami i wogóle posądzamem go o po ora. a y ę ms c ę, - ...... u IlU 

wan:a nowy>eth tecenÓlW, na któ- l J1ande,I ,.kon'feih."'Ccą doczebJ l zajmowanie się taką pracą szcze- na było jeszcze dokładnie okreś- przyjmowania uczniów w nas tę-
rydh "iruteres" swój prowad'Z.ićby się na,letŻyic~o rOZl!tłc'su. rze dotlknięty. Ponieważ nie mógł lić potrze<b kraju. Warunki przy- pującym kierunku: 

wystąpić .na drogę sądow?< . prze- jęcia na techni:kum były stosun- Przyjmuje się tylko uczniów: 
ci:wko ~l.smU, k.t6r~ PU'SC1~O .tę !kowo łatwe. Od zapisujących się a} z egzaminem dojrzałości, b) z 
:Wladomos~, k gdyz ~'l~ł ',"YffidlenIł~ I uczniów wym. agano świadectwa. z 12-miesięczną praktyką..- (część 
Jego nazWlS a, zwrocl SIę o IJlJ1- " l k ł' d I nisterjum sprawiedliwości, oraz' ukończenla kllku k as sz ó sre - praktyki przed wstąjpieniem do 

' spraw wewnętrznych ze ska.rgą, 'nich. WiękJSzość uczniów posiada- technikum, część w czasie ferji, 

l, P?dając, iż. jest .on obecn.ie ~upe.ł- ła . jednakowoż świadectwa doj- lub po skończeniu .nauki). Techni. 
' ~ne skom1?rormlitowany 1 Ilil,gdZ1e rzałości. Doświadczenie atoli wy- ,kum w Hajfie jest ob·;cnie szkoł~ 

! 'lUŻ pracy me otrzyma, ,,:,obec cze- kazało że różnice w wykształce- W.'lrŻsze.go typu". 
,go prOSl władze o dame mu po- '. . J 

sady rządowej, IUlb odpowiedniego ciu uczmów W.p.TowadzaJą szereg 

odSLkodow.ania (? l). i_;;D; __ m;m_iiii!iiiiiii ____ ;;;;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii-; 
Naturalnie., że ten .,JIlioozczęs

~ ny" reflektant na posadę kata, bę
l dzie długo czekał na s,podz.iewane 

,J.ouvre" pa!1y1S1ki na ł~dz kiem śwież~ X")wietrz1L 

odszkodowanie, którego nigdy nie 
I otrzyma. Tymczascm jednak, zaI wiedziony w swych nadziejach, 
[ cieszy się "reklamą" nie do poza
zdroszczenia. To si~ nazywa 
mieć pecha! 

Zamiast T R A " U 

prawie nowy spr3!:edan1. 
S. Rożniecki, ulica Nowo-1.arzew
ska Nr. 39. 3191-2 

2=--

W dniu 8 czerwca 1926r. Sąd Okręgowy w Ło 
W d · l H l poleca si~zlla Ee OL ;.'1 . d BŁĄD \V Y Zła e and owym po rozpoznaniu sprawy o ogło- ny i od lat wielu kupuje meb e nie zWie ziws~y 

szenie upadłości Chaimowi Pinchasikowi postanowił: zalecany przez Magistra mego magazynu p o p e ł n 1 a 
ogłosić upadłość Chaimowi Pinchasikowi, chwilę otwar· WPP. Lekarzy A. Bukowskiego gdyż; tylko ja posiadam wielki wybór wszelkich 

c
t 
ia upadłości oznaczyć na dziel'I 5 października 1925 r Syrop o przyjemnym smaku, bardzo chętnie przez dzieci przyj- -h meblki - h 
ymczasowo, zamianować Sędzią Kom isarzem Sędzi mo\~any, stosu je się przy anemjł, ogólnem wyczerpaniu, chorobie an- pO cenae kon urencyjnyc 

Handlowego Zygmunta KrotoszYl1skiego, zamiano gielskiej. 
Kuratorem upadłości adwokata Korelskiego, nakaza Sprzedaż we wszystkich aptekach ł składach aptecznych, J. M. TERKELTAUB 
opieczętowanie kantoru, składów, kasy, ksiąg, zbi UWAGA: Ządać tylko z CZERWONYM PODPISEM "A. BUKOWSKI' 12 NARUTO'a'ICZA 12 
dokumentów. , reJ'estrów, papierów, ruchomości i rze i marką ochronną-trólkąt zo statywem, n w 

ł Wystrzegać się naśladownictw. 1060-6 VI podwórzu Tel. 34-1& 
llpad ego Pincha~k~ oral spólników, gdziekolwiek się~~~~~~~~~~~'~I~~~~~~~~~~~~~~~~~~I~ ~arunki n~do~odnl~szcl ~ D~g~etnia gwaran~~ 
one zn~d~~ dokon~ publi~~i wyroku zgodnie r~~~~~~~~~~~~~d~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
art. 457 Kod. Handl." uskutecznić wpis IV rejestrz~I.,---------------

handlowym na zasadzie art. 2 p. 4 dekr. z dnia 7 lu Z '" 11'0 PANE Trenczyńskie-Cieplice 
tego 1919 r., wyrok opatrzyć rygorem tymczasowej ,,'" il 
wykonalności; odpis wyroku zakomunikować Proku- Ó (Słowacja). 

t . S d' Ok Ł d . nlll!·r_ t\ KOS S WKIi" Bezpo~rednie połączenie kurjer. 
ra orOWl przy ą Z1e ręgowym WOZI. 'IW IU.hl ,. n skie ze wszystkiemi zagranicznemi 

(-) KorelsIU. B t liniami koiejoWemi. 
adwokat, kurator upadłości na ys rem. Wskazania lecznicze: reuDla-

Pe"6~onat prowadzony t,ZDI. gościec. newralgił2 i 

Dr. med. 

. Na zas~dzie art. 476 Kod. Bandl. i decyzji S<; prLez D .. rową Abrułinową '.ischias. 
dZlego Kom1sarza, wzywam wierzycieli Chaima Pi Idealne sezony kąpielowe, wio- ~Jn,,,r"l"7.r 
h 'k b d' 23 . 9<)6 Słoneczne pokoJ' e.- Wyborowa senne, urządzone, z najwyższym kom-c aSI a, a y w n!ll czerwca l _ i. o godz, l forte,:", hotele 'j wille, przepiękna 

w poł. stawili się osobiście lub przez pełnol11ocnikó\" kuchnia. - Ceny umiarkowane. zaleSIOna górska okolica, Prospekty 
W Sądzie Okręgowym w tOdzi, pokój 64, celem wy- Bliższe informacje u D-rowej i wszelkie informacje przesyła bez-
boru kandydatów na syndyków tymczasowyab. Abrulin, Nawrot 34, między 2-5. płatnie p. JuJjusz Szpęrling w Kra 
3236-1 KorelsłU, adw oka kowle, ul, Krzywa 5, parter. 15·6 

Ogłoszenia droone Heza sir po 10 
groszy za wyraz. Pierwsz}" wyraz 
liC10Y się podWójnie, Najmniejsze 

o~łoszenie 50 groszy. 

BERLin 
Fachowiec - praW· 
nik obejmuje za
rządy dom~l1li i ma 
jątltanu, ;:!warantu. 
jąc zyski. Pierw
szorzędne referen
cje. -Oferty: Will, 
Berlin, Birkenstr.7 

3176-5 

Dr. Med. 

STUPEL 
Szko1n:t.12 

cboroby skórne, 
włosów, wenerycz
ne ł moczopłciowe 
leczenie twlatlcm (Rent
gen, lampa kwarcowa). 

Elektroterapia, 

I 
PrzyjmUje od s-to, 

12-21 od 6-8 . 

Qgloszenlia dla poszukujących pracy, 
bez wzg ędu na ilośĆ wyrazów 
kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 

1 zl. 50 groszy 

.' ''' fi 

I -~, WSPóLNIKA' ZAGINĄL 
~JlUKłI;lauYCHDwnłłll:! 1 DnMł~ '~ółłtaYiiii RJ~"M f~· do powiększenia Iabrykł pończoch z ka-fkWit kaucyjny, wydany z Elektrowni ~ .. Oll!ł-Oll PKIlCY •• nn n VI n II ~ lin ri~ JI.fun U€.eIIJ. ~. pitałem 2.000 dolarów poszukuję. Oferty ł..6dz;ldej 24 marca 1925 r. za Nr. 29104 ... DU n n •• 

• .,--_~ __ • _______ 1II 0'__;"" i IJOO ,,2.000" składać w a<lmin. "Głosu na imię Szmula Gincberga. zamieszkałe-
- NIEMIECKIEGO·» -- ' Polskie!!o". 3239-2 Slo przy ul. N.-Zarzewskiej 20. 3233-1 

. }ł'ZYBŁĄKALA - --Ił RUTYNOWANY 
adziela rutynowana nauCZyCielka mclo- i się suka <'/ilczeL rasy. Odebrać za zwro-I -- IaOKllbl!· MI~SZKBNIII ~ I 'k o ' 'ę zgłosić w fabryce 
tlą Berlitza. Oferly pod "Niemka", do tem \vsztów, Radomska Nr. 11. Pasz. , ZAGUB. DOKUMEłłTY n .. 1,1. IW ' on n ~~ :;:blimRob:rl~e SchuJtza, ul. Gdańska 
.. Głosu". 3197-2-n i 3234-1-d I Nr. 112. 3237-3 &-----1---- ,l ~ (-

KUPłłO i SPRZEOl\ż_..,.,. Ii. IUTED~~y HSNDIaOWE w_ umcblo\;a?yK?~er~y?~~~~Y~ygoda- -_._~ -;;~L.-~·-;;~~~~ -- -
lU nll!ł nil ZAGINĄL troi iest .d. o wynajęcia. Piotrkows~a 145, . F I k " dziennie zarobią energiczni, wymOW1i1 

/ 

' -- _ .',... . <t. kw' t k~t1cy 'n z dnia 5"0 śn' I tri 8. llał <Ows a. ~240-1 panowie, nie żcnul'ący si" pracy przy 
KUPIĘ LODOWNIA l I .... 'J Y -" wrze ~d _"""""~ ~ ~_'- " 

1924 rok u, wydany przez Elektrown i ę I NT sprzedaży bezkonkurencyjnej nowośc i , 
afywaną w dobrym sŁanic "Sprnnrahmc" r~einick a nowa rozmiar 140 x 64 cm., ! ł,ódzką za Nr. 4493 na i mię Dawida I FRO_ OWY ocz.ekiwancj od wicIu dni przez publicz-
Oferty do" adm.i,n. "Głosu ' Polsldego" lanio do sprzedania. Kopernika 37-39, t Wróbla . zamieszkałego przy ulicy Ka- ładny pokój do wynajęcia, Kilińskiego InoŚ ć . Zgłaszać $i« we wtorek od 12-2 
l>oo ,,2504 . 3231-3-h s!ol.l rnl:l 319B-2-h mic:Th!lej Nr. 18. 3238- 1-z .lIr. 79. m. 9. 3235-1-m popoI. Anny Nr. 24. m. 34. 3232---- .. 

Redtłktor UT c:kukarni »Głosu Polskiego". Piotrkowska~6' 



'lS.VI. - GŁOS POLSKI _ 1926 r. Nr. TS! 
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• 
le a torze wyścigowy • 

l zie" " 
• arsza "".e 

iedzielne "Derby", na których był obecny prezydent Rzplitei 
Ci, co walcz"li o palmę p~erwszeństwa 

"DoUar" 3-łetDi ogier kasz tanowaty A. Olszowskiego, 

Straszna zbrodnia złodzieja 
Spłoszony opryszek dłutem stolarskie m 
zabił właścicielkę sklepu, męża iei--ranił 

1 
l 

"Cyganka IV" 3r letni.l Id acz kara J, <..zarneckiego. 
-000--

Ruch przed trybunami 

Ruch na pierwszych miejscach i pod lożami w dniu "Derby" i na
grody prezydentaRzeczypospoHtej, 

~dob"wca nagrody im. prezy
denta Rzeczypospolitej 4 

hn.r101l"l"A p, Szwęjcerem 

niarz, skorzystawszy z zamieszania, ra-j lej dzi,eIA'I~ Załrzymaoo około 40 osób 
łował się ucieczką przez puku na pu- z pośród szumowin. Oso-
ste pole przy ulicy Rakowieckiej. Zarzą- bistości napadu do 
dzony pościg przez policję XVI komi- wieczora jednak sIę ustalić. 

sarlału nie dał narazie pożądanego wy- Zwłoki Ryczyw6łowej 
nmu. Na miejscu zbrodni złodziej pozo- prosektorjam, 
stawił dłuto i czapkę szoferską. 

Z WarS28:WY donoszą do "Głosu 10budziła się żona jego 52-letnia Masza Wkrótce na miejsce przestępstwa 
Polskiego": i pozostali domownicy. prtybył nal:zelnik urzędu śledczego wraz 

Przy ulicy Puławskiej Nr. 56 w Mo- Wtedy złodziei podskoczył do okna, :z funkcjonariuszami. Z doraźme przepro-
kotowie znajduje się sklep spożywczy," usiłując umknąć. Właściciel sklepu przy- wadzonego dochodzenia wynika, że do- Pe ns ,-O n a t 
należący do Mendla Ryczywoła. Sklep . trzymał uci~kająl:ego i zaczął wzywać zorca miejscowy odmówi! pomocy na-
ten polllczony jest z mieszkaniem na pomocy dozorcy. Na pomoc mężowi po- pad.ni«Łym, mimo że słyszał alarmy i ~I d - .. ł d .• _Ir 1 • 
parterze. lspieszyła żona jego. WÓVlczas opryszek, przez zachowanie swoje ułatwił ucieczkę, al a ZleCI i m o zl.ezy SU10 neJ 

W niedzielę około ~odz. 2-ej w nocy ł będ~c uzbrojo!lY w dłuto stolarskie, za- zbrodniarzowi. ! W akOWICach 
właściciela sklepu przebudził szmer dal dwa ciosy "1/ prawą rękę Ryczywo- ••• l TrosldiwR opie.ka. ZabawY pod kieran-
• , • f • I' Ił'" .. .... h k' ' I, '('111 wYkwallflkowanei freblanki Kon-

o'Wl~rane! sza y, pn:e.o zerw... SIę on o,,~, zomc zas !ego, SLO)ącel t~z .0 o Do~hod::eme dok?ła krw~wl::lo r.~" . r" cia niemiecka Obfite odżyw , anle 
~ ~6zka I ufnal wychodzącego z szafy, rnęza - zadał CIOS w Idatkę Ple.·s10wą. j padu I zamm<1owama Maszy Ry ~;:·."v:1 ~:("'Y przrs!ęrne. F. Heymanowa Kiliń. 
'~kJe~ oprysz!ta. Wówczas na widok Cios był tak silny, ż;;: ranna upadła, zs-, prowadd sędzia ś!ecczy. l'. u ·i.J. ITI l!. 4000-1 
!ego Ryczyw6ł wszczął krzyk, na który lała s.i.e krwia i wkrótce skonała. Zbrod- ! Po.licia DrzeDZ'owudw.. "hl ... ,.,,,, w .::,.... 

• 

, 

4 

P an prezydent na tryt 
bunach 

i Prezyde:tt Ignacy Mościcki w loi} 
śledzi przebieg wyścigów, U gó

ry p. Fr. Jurjew:icz preua &łada 
. państwowych, 

Kulminacyjnym dniem letnich 
wyścigów konnych jest zazwyczaj 
toz.egran.ie dwóch najwyższych na 
gród sezonu "Derby" im. prezy
denta Rzeczyipospolitej, uświet
nione obecnością p. prezydenta 
RxpHtej, który w otoczeniu prem
jera dr. Bartla i micistrów przy
był na pole Mo,kotowskie entuzja
stycznie witany przez pU!blicz.
ność.Przy wejściu powitany został 
przez prezesa tow. hr. Alhina 
Wielopolskiego w otdczeniu człon 
ków komitetu i przy dźwiękach 
hymnu przeprowadzony do loż)' 
rządowej. 

Po rozegraniu .,Derby" p. pre
zydent własnoręcznie przyoZ'dO'hił 
zwycięzcę błękitną szaTfą. a po 
nagrodzie swego imienia, osobiś-

I cie wręczył hodowcy konia medal 
l złoty i od siebie dodatkową na
grodę-puhar srebrny z odpowie
dnią dedykacją. 

"Derby" nieocze:kiwa<Ilie wygra· 
la staj:n.ia KteryrSzepietów, źreb
cem Brutusem, własneilo chowu 
po Morganatic i znanej kI. Bunie. 
PC' doslkonałym staorcie p. Radwa
na, stawka, składająca się z ił-tu 
koni ruszyła, mając na czele ,.,Pa· 
na Leona", Wkrótce kompan)a się 
rOZ1Sypała, przed tr}'lbunami przo
·dował Eldorado, którego jednak 
z wysiłkiem przed główną trybu
ną odrzucił Brutus i dość pawnie 
gonitwę wygcał. Faworyt Ddla!' 
finishem zaledwie zdobył o dłu
gość drugie miejsce. 

Nagr. im prezydenta z łaiwością 
w ręku wygrał "Ten" p. Szwejce
ra, tei: własnego chowu. 

O}»'owadzających zwycięskie 
-k.on.ie właścicieli: p. Wodzinski 
Brtrlusa i p. Szwej cer .. Tena", try
buny nagradzały oklaskami. O~ólb 
b. dużo; publliczności w lożach i 
trybunach członkowski{:h wy-

tworna. Zwłaszcza ciało dyploma· 
tyczne licznie dopisało. 
Wyścigi odbywały się pod kie

runkiem prezesa hr. Wielopol
skiego. 

Pog-oda. ładna, tor dobry. 
Wynik gonitw: 
"Derby" 25.000 zł. przepaski i 

medalI złoty dla hodowcy. Trzy 
btki. 2.400 mu. 

1) Brutus st. Kter,. - Szepiet6w 
w 2 m. 38 i pół sek. o 1 długość, 
2) Dollar Olszowskiego, 3) Eldora
do Maryewskiego. Bez miejsca, 
4) Granat, 5) Cyganka IV, 6) Ta
merlan, 7) Dunaiec, 8) Kimi, 9) 

Irun, 10) Edynburg, 11) Dziadek, 
12) Menzalaric, 13) Umizg, 14) 
Pan Leon. 

ToŁ. 113, 24, 15 i 25. 
15.000 zł. Nal!!', prezydeD:ta Rze· 

czypospolite;, 4-letn. i stad'. ko
nie. Pł'z. 3.200 mtr. 

t) "Ten" Szwejcera w 3 m. 36 
sekund, 2) Boruta ks. Lubomir
skiego, 3) Atina hr. Czarneckiego . 
Bez miejsca, 4) Valera, 5) Demon, 
6) Forward, 7) Fakir. Dyletantka 
zCi,kulała i gonitwy nie skończyła. 

"roi 47 U 11; ~I:. .-ł 




